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Na skutek

interwencyjnego

reportażu TV

W. Jaruzelski

w piastowskim
„Stomilu"

WARSZAWA (PAP), w

poniedziałek po południu
Wojciech Jaruzelski zapo­
znał się z warunkami pra­
cy załogi Zakładów Prze­
mysłu Gumowego „Stomil”
w Piastowi* pod Warsza­
wą. Bodźcem skłaniającym
do tej wizyty był reportaż
nadany w sobotę wieczo­
rem w telewizyjnym maga-
zyni* „Czas”. W. Jaruzelski
odwiedził też głównego bo­
hatera tego reportażu Mie­
czysław* Stawickiego, któ­
ry poważnie ucierpiał w

wyniku ciężkich warunków
pracy w „Stomilu” i będąc
już na renci* i walcząc z

chorobą nie spotkał się
niestety z pomocą i zainte­
resowaniem ze strony swe­
go byłego przedsiębiorstwa.
W. Jaruzelski zapoznał się
też z postępem prac w cią­
gnącej się Już niemal 10
lat budowie nowego obiek­
tu, którego oddanie do u-

żytku znacznie przyczyniło­
by się do poprawy warun­
ków pracy pracowników
„Stomilu”. W rozmowach z

robotnikami interesował
się możliwościami
nień w procesach
cyjnych oraz w

bezpieczeństwa i
pracy. Odwiedził
pobliski Zespół Szkół Che­
micznych, gdzie zdobywają
wiedzę i praktyczne umie­
jętności przyszli pracowni­
cy przemysłu chemicznego.

uspraw-
produk-
systemie

higieny
również

Na ręce sekretarza generalnego ONZ

Memorandum rzędu radzieckiego
w sprawie uzdrowienia międzynarodowych

stosunków gospodarczych
MOSKWA (PAP). Minister spraw zagranicz­

nych ZSRR Eduard Szewardnadze przekazał se­
kretarzowi generalnemu ONZ Javierowi Perezo-
wi de Cuellarowi memorandum rządu radzieckie­
go zatytułowane: „Międzynarodowe bezpieczeń­
stwo ekonomiczne państw — ważnym, warunkiem
uzdrowienia międzynarodowych stosunków go­
spodarczych”. Oto jego treść:

W obecnej sytuacji między- się normalizacja międzynaro-
narodowej coraz ważniejszym dowych stosunków gospodar-
1 pilniejszym zadaniem staje czych, ugruntowanie równo-

prawnych, wolnych od wszel­
kiej dyskryminacji handlowo-
ekonomicznych i naukowo-
technicznych kontaktów mię­
dzy krajami, upewnienie bez­
pieczeństwa ekonomicznego
państw.

Wyrazem uznania przez spo­
łeczność Światową wagi i ak­
tualności tych zadań, dążenia
zdecydowanej większości
państw-członków ONZ do u-

zdrowienia 1 demokratyzacji
międzynarodowych stosunków
gospodarczych stała się apro-

baia przez 40. sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ dla ini­
cjatywy Związku Radzieckie­
go — rezolucji „Międzynaro­
dowe bezpieczeństwo ekono­
miczne". Rezolucja ta utrwala
w ONZ jedną z podstawo­
wych zasad międzynarodowe­
go współżycia, otwiera nowe,
ważne kierunki działalności
tej organizacji w dziedzinie
ekonomicznej.

W związku z tym rząd ra­
dziecki kierując się rwą kon-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

Kierunki działania i dalszego rozwoju
Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego

Tezy uchwały Rady Krajowej PRON z 25 11986 r.

♦ Rad* Krajowa PRON potwierdza ce­
lowość przeprowadzonej dyskusji nad te­
zami „O stanie i perspektywach PRON”.
Dyskutantów cechowała patriotyczna odpo­
wiedzialność za treści i kształt procesów
socjalistycznej odnowy, porozumienia i od­
rodzenia narodowego.

Dyskusja potwierdziła niezmienną
aktualność wartości, celów i kierunków
działania PRON przyjętych przez I Kon­
gres wzbogaconych i rozwiniętych w de­
klaracjach wyborczych PRON.

Dalsze umacnianie PRON jako maso­
wego ruchu społeczno-politycznego,' płasz­
czyzny 1 strony dialogu, porozumienia
i współdziałania wszystkich Polaków sto­
jących na gruncie zasad ustrojowych PRL,
zależeć będzie od pełnego urzeczywistnie­
nia istoty ruchu w praktyce.

Niezbędne Jest ciągłe potwierdzanie
w praktyce zasady samodzielności ogniw i
rad PRON łako szkoły samorządnego
działania sprzyjającego samoorganizacji
ludzi wokół ważnych problemów ogólno­
społecznych 1 lokalnych.

Na każdym szczeblu działaniu ruchu
z większą niż dotychczas konsekwencją
przestrzegać trzeba otwartości programo­
wej i organizacyjnej.

O Na sygnatariuszach deklaracji w spra­
wie utworzenia PRON spoczywa współod­
powiedzialność za rozwój ruchu oraz two­
rzenie odpowiednich warunków politycz­
nych realizacji Jego założeń programo­
wych.

Nie wykorzystano w pełni możliwości
płynących z faktu zgłoszenia akcesu do
PRON przez liczne organizacje społeczne.
Pilna staje się zatem potrzeba wypraco­
wania funkcjonalnego modelu uczestnic­
twa organizacji społecznych, związkowych
i stowarzyszeń w działalności struktur i

ogniw ruchu.

Potencjalną bazą społeczną PRON
jest całe społeczeństwo, którego opinie i
dążenia ruch pragnie artykułować, które-

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Gdzie tkwiq hamulce

reformy gospodarczej?
Obrady Komisji ds. Reformy Gospodarczej
z udziałem W. Jaruzelskiego i Z. Messnera

WARSZAWA (PAP). W War­
szawie obradowała Komisja
ds. Reformy Gospodarczej. Jej
członkowie dokonali oceny rea­
lizacji „Kierunków reformy
gospodarczej” w latach 1982—
85 przyjętych przez IX Nad­
zwyczajny Zjatzd PZPR. Otwie­
rając obrady przewodniczący
komisji Wojciech Jaruzelski
podkreślił, że reforma jeszcze

nie zwyciężyła, ale się obro­
niła. Realizowana w niesprzy­
jających warunkach przynio­
sła jednak wymienne efekty.

Zgodnie z obowiązującą za­
sadą przewodniczenia Komisji
ds. Reformy Gospodarczej
przaz premiera — W. Jaruzel-
ski przekazał to przewodnic­
two Zbigniewowi Messnerowi.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Rada Ochrony Środowiska w Krakowie rozpoczęła nową kadencję

W naszym żywotnym interesie
W związku z upływem B-

letniej kadencji pracy kra­
kowskiej Rady Ochrony Śro­
dowiska. z członkami Prezy­
dium Rady profesorami Wła­
dysławem Grodzińskim, Je­
rzym Haberem, Arturem Wie­
czystym oraz dr. Bronisławem
Kamińskim spotkał sie wczo­
raj I sekretarz KK PZPR Jó­
zef Gajewicz przekazując Im
serdeczne podziękowania za

ofiarną i efektywną pracę spo­
łeczną w zakresie ochrony śro­
dowiska. Przekazał również
życzenia dalszych osiągnięć i

satysfakcji z pracy w no­
wej kadencji, na którą prezy­
dium w nie zmienionym skła-

dzie powołane zostało przez
prezydenta Krakowa.

W trakcie spotkania przedy­
skutowano główne kierunki

współpracy krakowskiego śro­
dowiska naukowego z gospo­
darką narodową zwłaszcza w

zakresie ochrony środowiska.
Zakres } efektywność wdro­

żeń naukowych realizowanych
w Krakowie przy dużym u-
dziale Rady Ochrony Środo­
wiska jest znaczący w skali

kraju. Należy tutaj wymienić
takie przedsięwzięcia jak re­
kultywacja gruntów, krakow­
ski monitoring ekologiczny,
model matematyczny sieci wo­
dociągowej Krakowa, koncep-

icję programu „Raba — III”
wiele innych.

Istotnym problemem, który
był również przedmiotem roz­
mowy I sekretarza KK PZPR
z przedstawicielami Rady O-
chrony Środowiska była kwe­
stia większego, praktycznego
zbliżenia nauki zajmującej się
zagadnieniami ochrony po­
wietrza, wody 1 gleby do kra­
kowskich warunków i możli­
wości. Dlatego też krakowska
instancja partyjna przywiązu­
je do spraw ochrony środowi­
ska naturalnego tak wiele u-

wagi, traktując je jako zada-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

O potrzebie monitoringu środowiska

Badać puls Krakowa
„Kraków —wybrane problemy ekologii miasta”

to temat rozpoczynającej się w środę dwudnio­
wej sesji naukowej, zorganizowanej przez Zakład
Przyrodniczych Podstaw Kształtowania Środowi­
ska krakowskiego Oddziału IKS. O wypowiedź na

temat prezentowanej problematyki oraz roli nau­
ki w poszerzaniu wiedzy i kształtowaniu świado­
mości ekologicznej współczesnego człowieka po­
prosiliśmy kierującą Zakładem prof. dr hab. JA­
NINĘ LEWIŃSKĄ.

— Organizując sesję chcle-
liśmy zaznaczyć swój udział
w pracach nad rozpoznaniem
ekologii miasta, dokładając
tym samym przysłowiową ,,ce­
giełkę” do rozległego i wciąż
nie rozpoznanego dobrze pola
badawczego, jakim jest śro­
dowisko Krakowa.

Srodowisko miejskie ciągle
się zmienia, degraciuje. Aby
przekształcać je w sposób
świadomy konieczna jest in­
formacja o tym, co mu zagra­
ża. Badań, obejmujących wszy­
stkie elementy ekosystemu
miejskiego jest ciągle za ma­
ło. Chcielibyśmy więc zwrócić

uiwagę na konieczność ciągłe­
go monitorowania zjawisk i
związków zachodzących po­
między działalnością gospo­
darczą a środowiskiem.

— Wiedza o emisji zanie­
czyszczeń nie wystarcza dla
określenia zagrożeń?

— Nie, ponieważ zanieczy­
szczenia emitowane do atmo­
sfery opadają skażając glebę,
rośliny, wodę. Dane o dobo­
wym stężeniu dwutlenku siar­
ki w powietrzu Krakowa,, któ­
rego wartość na przykład nie
przekracza często 50 proc, do­
puszczalne; normy stężeń nie
są w pełni miarodajne, uspo­
kajają, a tymczasem związki
siarki przechodzą reakcje w

atmosferze 1 w końcu opada­
ją. Z obliczeń dla aglomeracji

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Konferencja prasowa z ministrem budownictwa

Krakowska mieszkaniówka bez sukcesu

Na terenach stałej wystawy
budownictwa „Budex,po” w

Warszawie z dziennikarzami
na pierwszej w tym roku kon­
ferencji prasowej spotkał się
minister budownictwa, gospo­
darki przestrzennej i komunal­
nej — Józef Niewiadomski.
Jak łatwo się domyślić pierw­
sze w tym roku spotkanie po­
święcone było omówieniu wy­
ników budownictwa w ubieg­
łym roku. Globalnie rzecz

ujmując w 1985 roku prze­
kazano do
mieszkania ■
żeń CPR na poziomie 130
tys, mieszkań — oznacza prze­
kroczenie planu o 4,4 proc.
Jak każę niemal budowlana
tradycja większość robót in-
stalacyjno - wykończeniowych
wykonana została w IV kwar-

(Jacek Balcewicz teleksuje z Warszawy)
tale zaś w grudniu statystycy nie jest osamotniony. Towarzy-
byli świadkami prawdziwego
rzutu na... taśmę.

Budowlani przekazali także
do użytku: 225 szkół podsta­
wowych, 27 żłobków, 175
przedszkoli, 84 przychodnie, 54
ośrodki zdrowia a także 30
obiektów szpitalnych o 5326 kraju. Podobnie jak Kraków
łóżkach.

Wyniki krakowskiej miesz-
kaniówkl znamy już od kilku
dni, warto więc porównać je
z innymi. Biorąc pod uwagę
v ykonanie planu rocznego zaj­
mujemy czwarte miejsce, ale
od.„ końca. „Lepsze” od nas

jest Łomżyńskie, Wrocławskie i
Zamojskie. Jeśli nawet porów­
namy efekty ubiegłego roku z

rokiem 1984 to również w tej
konkurencji Kraków zajmuje
miejsce w „ogonie". Zresztą tu

szą mu budowlani z Nowego
Sącza lepsi o jedną dziesiątą
punkta.

Kłopoty z materiałami bu­
dowlanymi i wykończeniowy­
mi, cementem, są mniej więcej
takie same dla wszystkich w

Minister do spraw młodzieży w Krakowie

• Spotkanie z Józefem Gajewlczem
• Dyskusja w „Jaszczurachr»

użytku 135 722
co wobec zało-

Inne wielkie aglomeracje cier­
pią na brak ciepła, wody, te­
renów uzbrojonych, a także
możliwości zrzucania ścieków.
Popatrzmy więc ile budują:
woj. katowickie 18 337 miesz­
kań, stołeczne 8790, łódzkie
4624, poznańskie 5754, szcze­
cińskie 5225, gdańskie 4682,
blje nas nawet bydgoskie 4233.
Lepsze jest również towarzy­
szące na szarym końcu Kra­

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tarnów

przyjął
konsula ZSRR w Krakowie

(Inf. wł.) Wczoraj konsul partyjnej. Następnie konsul
Konsulatu Generalnego ZSRR spotkał się z pierwszymi se-

w Krakowie Enn Liimets zło- kretarzami miejskich, zakła-
żył wizytę I sekretarzowi KW
PZPR w Tarnowie Władysła­
wowi PlewniakowL W związ­
ku z niedawnym wyborem W.
Plewniaka na funkcję I se­
kretarza E. Liimets złożył w

imieniu konsulatu 1 własnym
życzenia sukcesów w pracy

dowych 1 gminnych instan­
cji partyjnych województwa.
Przedstawił główne treści pro­
jektu programu KPZR, pro­
pozycje zmian w statucie oraz

założenia programu rozwoju

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

„Polonez” Kowalskiego już po badaniach

lepszy zestaw z FSO
(Inf. wł.) Jak się dowiaduje­

my Instytut Lotnictwa zakoń­
czył badania „poloneza” wypo­
sażonego w zestaw urządzeń
zaprojektowanych i wykona­
nych przez inżyniera Alojzego
Kowalskiego z Torunia. Bada­
no pojazd z tzw. „pełnym Ko­
walskim”, a nie wyposażony
tylko w turbinkę. Przy gzyb-

kości 70 km/godz. uzyskano
zużycie 5,19 1/100 km, przy
szybkości 90 km/godz. — 6,11
1/100 km, a w tzw. 'symulowa­
nym teście jazdy miejskiej —

10,18 1/100 km. Trzeba przy­
pomnieć, że symulowany test

jazdy miejskiej zakłada znacz-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

poprawy istniejącej w środo­
wisku akademickim sytuacji.
Jak ją zmienić, w jaki sposób
skierować orientację młodzie­
ży z ..mieć” na „być”? Jak po­
godzić jedno z drugim skoro

„mieć” nie jest łatwo a „być”
nikomu się nie chce.

Była to dyskusja trudna dla

obu stron, choć prowadzona w

koleżeńskim tonie. Nie jest
bowiem łatwo rozstrzygnąć już
dziś nabrzmiałe przez lata pro­
blemy młodych ludzi. Padało
wiele pytań związanych z kon-

Wczoraj przebywający w

Krakowie minister ds. mło­
dzieży Aleksander Kwaśniew­
ski został przyjęty przez I se­
kretarza KK PZPR Józefa Ga-

jewicza. Tematem rozmowy
były problemy młodzieży wo­
jewództwa krakowskiego. Wie­
czorem zaś w SCK „Pod
Jaszczurami” odbyło się spot­
kanie ministra ze studentami

krakowskich uczelni. Spotkanie
zorganizowała redakcja dwuty­
godnika „Student” a hasłem

wywoławczym do dyskusji by­
ło pytanie: Co pan może, panie dycją młodego pokolenia, jego
ministrze? Dyskusja dotyczyła współczesności i szans na

głównie możliwości w kwestii przyszłość.

Za kilka dni ferie zimowe

Nowosądeckie przygotowane
na przyjęcie młodzieży

(Inf. wL). Za kilka dni wo- wano informatory i kalendarz
jewództwo nowosądeckie za- imprez godnych polecenia,
mieni się w jedno wielkie zi- Gościnne zawsze placówki kul-
mowisko, z sanną, nartostra- tury, obiekty sportowe będą
darni i innymi atrakcjami, ja- szeroko otwarte dla wszyst­
kie niesie zima. Wielka rodzi- kich dzieci. Dla wszystkich,
na dzieci w czasie ferii zimo- bowiem małymi formami wy-
wych powiększy się o 35 tys. poczynku zimowego objętych
uczestników zimowisk, dla któ- zostanie 38 tys. dzieci i mło-
rych przygotowano 260 obiek- dzieży z województwa nowo-

tów szkolnych, 300 kwater sądeckiego, nie licząc 2 tys.
prywatnych i 53 zakładowe o- szczęśliwców, którzy z inicja-
środki wypoczynkowe. Czy do- tywy ZHP, ZSMP, ZMW, TPD
bre warunki śniegowe utrzy- wyjadą do atrakcyjnych ośrod-
mają się przez całe ferie, sta- ków w kraju,
nowczo twierdzić nie możemy.
Zapotrzebowanie organizato­
rów na żywność, środki czys­
tości, opał zostały natomiast
odpowiednio wcześnie zaspo­
kojone. Fakt ten potwierdził
wojewódzki zespół koordyna­
cyjny akcji „Zima ’86” zdając
pisemnie sprawę ze stanu

przygotowań Egzekutywie KW
PZPR w Nowym Sączu, która
obradowała wczoraj, pod prze­
wodnictwem I sekretarza KW
Partii Józefa Brożka. Prze­
strzega się wymogu, by każda
placówka miała plan pracy
wychowawczej, gospodarze ze

swej strony przygotowali pro­
pozycje imprez kulturalnych, .

__ _____ _

proponują. spotkania z cieką- ruszą kieszenią, akcja wypo-
wymi ludźmi, twórcami. Na czynku letniego także zostanie
użytek organizatorów opraco- poważnie okrojona. (k—b)

Wei udział

Wspominając o wypoczynku
dla dzieci * województw* od­
powiednie czynniki dzisiaj już
sygnalizują pustki w kasie.
Na wypoczynek letni i zimo­
wy w budżecie zarezerwowa­
no kwotę 76 min zł: zdaniem
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania potrzeby sięgają 180
min zł. Niedostatek pieniędzy
daje się odczuć już teraz. Zi­
mą 1985 r. z wypoczynku zi­
mowego skorzystało 60 tys.
dzieci miejscowych. Więcej
niż teraz się planuje było
wędrujących biwaków, zucho­
wych gromadek, zastępów
NAZ, zimowisk dochodzących.

Jeżeli zakłady pracy nie

Zimie na medal"!
Tegorczna zima jest kapryś­

na i co parę dni robi nam

niespodzianki. Miejmy jednak
nadzieję, że w czasie zimo­
wych ferii pogoda będzie ta­
ka abyśmy mogli wspólnie z

Wami wykonać wszystkie za­
dania tegorocznej akcji NAZ
’86. „Zima na medal” powin­
na być udana. Chcielibyśmy,
aby każdy spędził czas wolny
od nauki ciekawie i atrakcyj­
nie. Jak co roku „Gazeta Kra­
kowska” wspólnie z Komendą
Chorągwi Krakowskiej ZHP

zaprasza do zabawy. Przy-
pomnijmy, że nasza akcja
trwa już od kilkunastu lat.
Tegoroczna „Zima na medal”
jest 15. Już od przyszłego ty­
godnia we wtorki i czwart­
ki (4, 6, 11, 13 lutego) ukazy­
wać się będą na łamach na­
szej „Gazety” zadania — pro-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W

Tydzień na drogach

53 osoby zabite,
720 rannych
Kolizja „kamaza”

wyładowanego trotylem
WARSZAWA (PAP). W osta­

tnim okresie zwiększa się licz­
ba wypadków na drogach. O
ile w pierwszym tygodniu br.
zdarzyło się ich 340, to w cią­
gu minionych 7 dni Już 606.
53 osoby poniosły śmierć, a 720
zostało rannych.

Coraz częściej dochodzi ao

wypadków, których sprawca­
mi są kierowcy autobusów
PKS. Budzą one szczególne za-

Na przejściu granicznym w Zielonogórskiem

Kontrola celna ujawniła
materiały poligraficzne

przemycane w samochodzie z „darami”

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

WARSZAWA (PAP). Urząd
Celny w miejscowości Olszy­
na, woj. zielonogórskie, doko­
nał kontroli celnej samochodu
ciężarowego marki „renault”
przybyłego z Francji do Pol­
ski, a należącego do PKS
Autotransport SA w Warsza­
wie — Oddział w Starachowi­
cach.

Z dokumentów przewozo­
wych, którymi dysponował

kierowca samochodu, a wyda­
nych przez francuskie służby
celne w Paryżu, wynikało, że

pojażd zawiera dary: leki,
odzież i żywność, o łącznej
wartości ok. 50 tys. franków
francuskich. Nadawcą darów
była misja Kościoła rzymsko­
katolickiego w Paryżu, a od­
biorcą — Komisja Charyta­
tywna Episkopatu Polski
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Upór, zawziętość, hardość = SUKCES
rriak jak wszędzie, tak i «

/ nas pracownicy mają
swoje zalety i wady —

mówi zastępca dyrektora ds.
ekonomiczno-handlowych No­
wotarskich Zakładów Przemy­
słu Skórzanego WŁADYSŁAW
DENDYS. Sekretarz KZ PZPR
ANTONI WIDA przytakuje.
Ich cechą szczególną, rzec by
można wyróżniającą — jest
upór, zawziętość i hardość —

w tym dobrym tego słowa zna­
czeniu — które powodują, że
■w sytuacjach trudnych i zło­
żonych, kiedy trzeba dać z
siebie jak najwięcej, można na

nich liczyć. To właśnie zasłu­
gą załogi są, wg W. Dendysa,
tak dobre wyniki produkcyjne
w ub. roku, które pozwalają;
mimo wielu trudności, zwłasz­
cza materiałowych (gdzież ich
ni* mai), patrzeć * optymta-

mem w przyszłość. Sekretarz
A. .Wida dodaje jednak, że wy­
niki ostatnich lat są efektem
rozumnego kierowania zakła­
dami, przemyślanej do końca
koncepcji w zakresie polityki
kadrowej, planowania, opty­
malnego uregulowania syste­
mu zasad płacowych, progra­
mu oszczędzania lid. Czy nie
należy — zastanawiam się —

powiązać tej opinii z faktem,
iż dyrektor naczelny pracuje
w NZPS od 30 lat i przeszedł
wszystkie kolejne szczeble hie­
rarchii zakładowej, zastępca
dyrektora ds. ekonomicznych
swoje obecne stanowisko o-

siągnął podobną drogą po 18
latach pracy w zakładach. Po­
dobnie, ale nieco krócej — za­
stępca ds. produkcji oraz ds.
technicznych...

Moglibyśmy nawcś —

twierdzi sekretarz KZ — po­
przestawać na okresowym
wysłuchiwaniu informacji
przedstawianych przez dyrek­
cję na partyjnym forum oraz

wspierać jej, a także rady pra­
cowniczej działania w realiza­
cji kolejnych faz ustalonego i
zawsze na czas weryfikowane­
go programu.

Czy nie przesadny jest ten

optymizm i tak wysoka ocena

poczynań kierownictwa zakła­
dów — pytam myah rozmów­
ców nieco zaskoczonych takim
wstępem.

Wkraczając w 31. rok No­
wotarskie Zakłady Przemysłu
Skórzanego — w całym kom­
binacie, a więc w zakładzie
produkcji obuwia, zakładzie
produkcji gumowej, zakładzie
produkcji części zamiennych

i maszyn, a także dwócih za­
kładach garbarskich w Krako­
wie i jednym w Wolbromiu
— zatrudniają obecnie 7200
pracowników, z czego prawie
połowa spośród pracujących w

Nowym Targu, dojeżdża do
pracy z całego Podhala i od­
leglejszych miejscowości kilku­
dziesięcioma autobusami wy­
najmowanymi w PKS. Za sam

tylko dowóz takiej licziby pra- . , _____________

cewników zakłady dopłacają której prawie wszyscy absól-

niebagatelną kwotę ok. 170 wenci, w liczbie 150—200 rocz-

zwabieni przez spółdzielnie o-

raz firmy prywatne i polonij­
ne oferujące im wyższe zarob­
ki. Przyszłość w zakresie za­
trudnienia jest wielce obiecu­
jąca. Dobrze pracuje i wycho­
wuje młodzież szkoła przyza­
kładowa (taką opinię oparto
o dwukrotnie przeprowadzo­
ną w roku 1985 ocenę kadry
pedagogicznej i efektów pra­
cy szkoły przez KZ PZPR), z

min zł rocznie. Ale właśnie
dzięki temu od przełomu lat
1983/84 zatrudnienie ustabili­
zowało się, a ostatnio zaryso­
wuje się nawet jego niewiel­
ki przyrost. W poprzednich la­
tach część osób przeszła na e-

merytury, inni, także młodzi,
zwłaszcza mechanicy, tokarze
i inni specjaliści odchodzili,

nie zasilają załogę NZPS. In­
nych fachowców kształcą
miejscowe szkoły zawodowe i
technika.

Pracownicy wiążą się z za­
kładami również miejscem
zamieszkania (w większości
przypadków mieszkania otrzy-

(DOKONCZENIE na STR. 4»
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Dalekopisem z kraju •

(d) DZIŚ przypada 100.
rocznica stracenia na stokach

cytadeli warszawskiej przy­
wódców I Proletariatu: Pio­
tra Bardowskiego, Stanisła­
wa Kunickiego, Michała

Ossowskiego i Jana Pietru­
sińskiego.

W przeddzień rocznicy, 27
bm, przed Bramą Straceń cy­
tadeli warszawskiej wieńce

złożyły delegacje: KC PZPR,
Komitetu Warszawskiego
PZPR, kierownictw ZSMP,
ZMW, ZSP 1 ZHP, a także —

załogi zakładów pracy i
szkół. W uroczystości ucze­
stniczyli weterani ruchu ro­
botniczego.

ZAKOŃCZONO druk no­
wej książki Olgierda Terlec­
kiego „Z dziejów drugiej
Rzeczypospolitej”. Nie jest
ona podręcznikiem historii, a'

jedynie zbiorem szkiców,

poświęconych historii 20-leda
międzywojennego, zawierają­
cych wiele faktów często zu­
pełnie nieznanych szerszemu

Ogółowi. Wydawcą jest Kra­
kowski Oddział KAW.

W GORZOWIE odbył się
27 bm. pogrzeb tragicznie
zmarłego w wypadku samo­
chodowym ordynariusza die­
cezji gorzowskiej biskupa
Wilhelma Pluty (lat 76).

Kondukt pogrzebowy do
katedry gorzowskiej — miej­
sca wiecznego spoczynku
zmarłego — prowadził kar­
dynał Franciszek Macharski.

W MINIONYM tygodniu
odnotowano w kraju 422 po­
żary, x tego ponad połowę w

indywidualnych gospodar­
stwach rolnych oraz budyn­
kach mieszkalnych w mia­
stach. W wyniku pożarów
śmierć poniosło 8 osób.

...i ze świata
SEKRETARZ generalny

KC KPZR Michaił Gorba.
czow spotkał się w ponie­
działek w Moskwie z sekre­
tarzem generalnym Włoskiej
Partii Komunistycznej Ales-
sandro Nattą. Wymieniono
informacje na temat działal­
ności politycznej obu partii
oraz przebiegu przygotowań
do XXVII Zjazdu KPZR i
XVII Zjazdu WłPK.

ZGROMADZENIE Ludowe
LRB jednogłośnie przyjęło w

poniedziałek przedstawione
przez przewodniczącego Rady
Państwa Todora Żiwkowa
propozycje strukturalnych i

personalnych zmian w Ra­
dzie Ministrów. Todor Żiw-
kow stwierdził, że dokonuje
się głębokich strategicznych
zmian w bazie i nadbudowie,
w strukturze produkcji,
technologiach, stosunkach
produkcji i w systemie za­
rządzania.

POD PRZEWODNICTWEM
Haidara Al-Attasa, pełniące­
go funkcję premiera i tym­
czasowego prezydenta Jeme­
nu Południowego, w Adenie
odbyło' się posiedzenie Rady
Ministrów, na którym roz-

18
w

którym wybuchły walki we­
wnętrzne. Rząd podjął decy­
zje mające na celu normali­
zację życia w kraju 1 udzie­
lenie pomocy osobom poszko­
dowanym.

PARTYZANCI x Narodo­
wej Armii Oporu (NRA),
którzy w niedzielę opano­
wali stolicę Ugandy, Kampa-
lę, w poniedziałek zajęli
drugie pod’ względem wiel­
kości miasto tego kraju,
Dzitndzę, po ciężkich wal­
kach, w których z jednej
strony wystąpiły siły obalo­
nego rządu gen. Tito Otello,
a z drugiej — oddziały NRA
wspierane przez inne ugru­
powanie partyzanckie.

Nie jest dotąd znany los

obalonego przywódcy Tito
Okello.

W RADZIE miejskiej No­
wego Jorku wykryto kolejną
aferę, tym razem związaną
z zagarnięciem przez wyż­
szych urzędników municy­
palnych setek tysięcy dola­
rów pochodzących z manda­
tów za niewłaściwe parko­
wanie samochodów.

patrzono wydarzenia i

stycznia br., to jest dnia,

Weź udział w „Zimie na medal"!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

pozycje, które będziecie roz­
wiązywać. Zadania te może

podjąć każda grupa organizu­
jąc się w zastęp (4—12 osób),
który winien: wybrać spo­
śród zainteresowanych zastę­
powego, zrobić listę uczestr
ników „Zimy na medal”, ♦
przyjąć nazwę zastępu, ♦
przystąpić do realizacji zadań
drukowanych przez „Gazetę”,

opisać wszystko to co zo­
stało wykonane w czasie tego­
rocznej akcji zimowej, ♦ wy­
słać meldunek o pracy zastę­
pu do sztabu „Zimy na me-

dal" pod adresem: „Sztab Zi­
my na medal” — Komenda
Chorągwi Krakowskiej ZHP
im. T. Kościuszki, 31-131 Kra­
ków; ul. Karmelicka 31 (ter­
min nadsyłania meldunków
upływa 17 lutego).

Wasze listy i meldunki bę­
dą dokładnie czytane. Czeka­
my również na propozycje od­
wiedzin w Waszych zastępach.
Chętnie przyjedziemy. Nagro-
dzone, najlepsze zastępy za­
prosimy 1 marca 1986 roku
do Krakowa na Zlot Najlep­
szych, dla których przygoto­
waliśmy specjalne nagrody.

(ml)

LISTWY na boazerię — modrzew,
sprzedam. Tel. 76-31-72, godz. 8—16.

g-3630
MATERIAŁY pochodzenia zagra­
nicznego — kupię. Oferty 3589
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TUCHÓW! Spółdzielcze, M-4 —'

zamienię na podobne, w Tarnowie.
Tuchów, tel. 100. T-2S16

----------

GOSPODARSTWO 4 ha, z budyn­
kami — sprzedam. Helena Pakul­
ska, Przyborów 57, 32-823 Szcze­
panów, woj. tarnowskie. T-2617

KAROSERIĘ uzbrojoną „Skody”
1000MB, do remontu — sprzedam.
Dębica, tel. 39-S1. T-2622

JELITA węgierskie — sprzedam.
Tel. 44-92-48. g-3634

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO „PEWEX”

Oddział w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
kierownika magazynu

♦ zastępcę kierownika magazynu

Wymagane wykształceni* średnie omaa. prafctyfaa na

stanowisku magazyniera
Korzystne warunki wynagrodzenia i socjalna.

» Praca na terenie Nowej Huty, ul. Makuszyńskiego 18.

Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych PEW „Pewex" O/Kraków, ul. 18 Stycznia 51,
pokój 8. K-859
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO JIONARKA"
w Krakowie

K3E
I ZATRUDNIĄ:

mistrza ds. transportu kolejowego
mistrza ds. ekspedycji wyrobów gotowych
z-cę kierownika magazynu
samodzielnych księgowych

♦
❖
♦
♦

oraz

:
elektromonterów
tokarzy-frezerów

♦
♦
♦

♦0 manewrowych
♦ suwnicowych<£■aparatowych produktów nieorganicznych fi

:
dyspozytorów — dyżurnych ruchu
monterów wod.-kan.

♦ operatora spychokoparki

tkier. samochodowego E
operatora wózka widłowego

♦ Wagowych wag kolejowych♦ pracowników niewykwalifikowanych S

Zakład zapewnia: ~

— atrakcyjne wynagroćtaenie wg zakładowego syste- E
mu wynegradtoamia fi

— dodatek stażowy E
— deputat węglowy
— posiłki regeneracyjne E
— odpłatne wyżywienie w stołówce zakładowe!]
— wczasy, kolonie krajowe i zagraniczne
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Kr*- fi

ków, ul. Fuszkarska 9, tel. 66-45-22, wewn. 124. E
K-S18 =
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E
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ślusarzy-spawaczy
murarzy
stolarza-cieślę
maszynistów lokomotyw spalinowych

ustawiaczy pociągu

E

fi

Memorandum rzędu radzieckiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sekwentną polityką zmierza­
jącą do realizacji celów Karty
Narodów Zjednoczonych,
zwiększenia roli ONZ w umac­
nianiu pokoju, zapewnieniu
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego, rozwoju współpracy e-

konomicznej między państwa­
mi, uważa za niezbędne zwró­
cenie uwagi na:

1. W ostatnich latach w

wyniku polityki prowadzonej
przez czołowe państwa kapita­
listyczne w międzynarodo­
wych stosunkach gospodar­
czych nastąpiło poważne po­
gorszenie międzynarodowego
klimatu ekonomicznego, dalsze
nasilenie zjawisk kryzysowych
w gospodarce światowej, de­
stabilizacja stosunków handlo­
wo-ekonomicznych, walutowo-
finansowych i naukowo-tech­
nicznych między państwami,
pogorszenie sytuacji ekono­
micznej krajów rozwijających
się. Blokowany jest proces u-

zdrawiania międzynarodowych
stosunków gospodarczych, ich
przebudowy na sprawiedli­
wych, demokratycznych pod­
stawach, ekonomiczne bezpie­
czeństwo państw jest zagrożo­
ne.

Główną przeszkodą na dro­
dze normalnego rozwoju go­
spodarki światowej i między­
narodowej współpracy ekono­
micznej jest nolityka wzmaga­
nia napięcia, rozwiązywanie
problemów międzynarodo­
wych przy użyciu siły militar­
nej. Rozkręcanie wyścigu
zbrojeń, przede wszystkim nu­
klearnych oraz niebezpieczne
plany militaryzacji przestrze­
ni kosmicznej, pochłaniają
gigantyczne środki ze szkodą
dla rozwoju społeczno-ekono­
micznego.

Wykorzystywanie w celach
wojskowych osiągnięć ludzko­
ści w dziedzinie nauki i tech­
niki utrudnia społeczno-eko­
nomiczny rozwój państw, pro­
wadzi do deformacji między­
narodowych więzi finansowo-
technicznych, wywiera zgubny
wpływ na cały kompleks sto­
sunków międzynarodowych, w

tym także w dziedzinie gospo­
darczej.

Prowadzona jest polityka
podważania równoprawnej,
wzajemnie korzystnej współ­
pracy gospodarczej, wykorzy­
stywania międzynarodowych
więzi ekonomicznych w celu
wywierania nacisku i ingeren­
cji w sprawy wewnętrzne su­
werennych państw, hamowa­
nia samodzielnego gospodar­
czego i społecznego rozwoju
krajów wyzwolonych i wzma­
gania
monopole
dowe. W
darczych
otwarcie
sprzeczne ________

...
___

metody, jąfc jednostronne zry­
wanie zawartych umów i po­
rozumień gospodarczych, or­
ganizowanie blokady handlo­
wej, kredytowej i technolo­
gicznej, dyskryminacyjne po­
sunięcia w dziedzinie handlu
i kontaktów naukowo-tech­
nicznych.

Takie działania stwarzają w

międzynarodowych stosun­
kach gospodarczych atmosferę
napięcia i braku zaufania, de­
zorganizują światową gospo­
darkę i handel, podważają jej
podstawy prawne, są prze­
szkodą na drodze do ustano­
wienia nowego, międzynaro­
dowego ładu ekonomicznego
na sprawiedliwych i demokra­
tycznych zasadach.

2. Niezwykłej ostrości na­
brał w ostatnich latach pro­
blem zadłużenia zagranicznego
krajów rozwijających się wo-

ich eksploatacji przez
i banici pońadnaro-
stośunkach gospo-
między państwami
stosuje się taicie
z zasadami ONZ

No i doczekaliśmy się, ostat­
ni spektakl Kantora „Niech
sczezną artyści” obejrzała już
widownia zagraniczna, zoba­
czyła publiczność warszawska,
a w tym tygodniu mają taką
okazję krakowianie. „Niech
sczezną artyści” dawane jest
w Teatrze im. Słowackiego 1
to zestawienie — teatr Kan­
tora, łachmaniarski i ubogi,
typowa buda jarmarczna w

pięknym zabytkowym gmachu,
powoduje pewien dysonans,
ale tylko przez chwilę, potem
szybko zapomina się o tym.
Zapomina się w momencie
wyjścia artystów.

Przytoczmy słowa Tadeusza
Kantora o języku jakim prze­
mawia do widzów: „ten nie­
zwykły język nie jest dobrze
widziany przez wszelką wła
azę: nie podlega żadnej cen­
zurze, umyka korygowaniu
normami moralnymi, socjalny­
mi, racjonalnymi, nie mają na

niego wpływu żadne opinie,
do których zobowiązuje usank­
cjonowana ideologia, praktycz­
na sytuacja, kondycja, założe­
nie czy cel... nie może być są­
dzony przez jakiekolwiek kry-

Krakowska mieszkaniówka

i bec Zachodu. Spłata odsetek
• prowadzi do coraz szybszego

wypompowywania zasobów
. finansowych i krajów rozwi­

jających się, do wykrwawie­
nia się gospodarki młodych,
niepodległych państw. Zasoby
te wzbogacają monopole, wy­
korzystywane są do finanso­
wania deficytów budżetowych
i programów wojskowych kra­
jów zachodnich.

Problem zadłużenia zagra­
nicznego jest częścią składo­
wą stosunków krajów rozwi­
jających się z Zachodem i o-

siągnięcie całkowitego rozwią­
zania tego problemu jest nie­
możliwe bez przebudowy mię­
dzynarodowych stosunków go­
spodarczych na sprawiedli­
wych, równoprawnych i de­
mokratycznych zasadach. Nie­
zbędnym warunkiem rozwią­
zania problemu zadłużenia za­
granicznego jest obniżenie o-

proeentowania pożyczek i kre­
dytów, stabilizacja kursów
walut, rezygnacja z protek­
cjonizmu w handlu, przebudo­
wa międzynarodowego syste­
mu waiutowo-finansowego z

uwzględnieniem interesów
wszystkich państw oraz demo­
kratyzacja działających w je­
go ramach instytucji finanso­
wych. Trzeba położyć kres
praktyce wykorzystywania
trudności walutowo-f>'nanso-
wych poszczególnych krajów
do wywierania na nie naci­
sku politycznego i ingerencji
w sprawy wewnętrzne suwe­
rennych państw.

3. Najważniejszą przesłanką
uzdrowienia międzynarodo­
wych stosunków gospodar­
czych, zapewnienia międzyna­
rodowego bezpieczeństwa e-

konomicznego jest stabilizacja
ogólnej sytuacji gospodarczej
i walutowo-finansowej, wcie­
lenie w życie uchwał ONZ
mających na celu przebudowę
międzynarodowych stosunków
gospodarczych na sprawiedli­
wych, demokratycznych zasa­
dach, a zwłaszcza karty eko­
nomicznych praw i obowiąz­
ków państw oraz deklaracji w

sprawie ustanowienia nowego,
międzynarodowego ładu eko­
nomicznego. Jak dotąd jednak,
z powodu prowadzonej przez
pewne koła destrukcyjnej po­
lityki w sprawach międzyna­
rodowych, te programowe u-

chwały nie są w praktyce rea­
lizowane. Podejmuje się pró­
by podania w wątpliwość
praktycznego znaczenia,
pomnienia o nich.

Stworzenie warunków
zapewnienia międzynarodowe­
go bezpieczeństwa ekonomicz­
nego państw mają na celu ta­
kie inicjatywy krajów rozwi­
jających się i niezaangażowa-
nych, jak propozycje przepro­
wadzenia w ramach ONZ „glo­
balnych rozmów” na temat

najostrzejszych światowych
problemów ekonomicznych o-

raz zwołania międzynarodowej
konferencji walutowo-finan-
sowej, rozmów w sprawie wy­
pracowania kodeksu postępo­
wania korporacji ponadnaro­
dowych oraz przekazywania
technologii. Inicjatywy te jed­
nak także znalazły się w śle­
pym zaułku.

Blokowanie rozwiązania
problemów uzdrowienia i roz­
woju międzynarodowej współ­
pracy ekonomicznej maskuje
się tezą o jakimś „kryzysie
wielostronności”, powoływa­
niem sie na rzekoma niezdol­
ność ONZ i jej organów do
prowadzenia efektywnych,
wielostronnych rozmów oraz

do osiągania konkretnych re­
zultatów w sprawie szerokie­
go wachlarza problemów spo­
łecznych i ekonomicznych, na

ich
za-

dla

: brak politycznej jednorodnoś-
> ci państw.
'

Wszystkiego tego nie można
• oceniać inaczej niż jako ma-

■newr mający na celu uchyle-
. nie się od rozwiązania na-

■brzmiałych problemów, odsu-
• nięcie ONZ od rozwiązywania
■zasadniczych gospodarczych i

społecznych zadań współczes­
ności.

4. Rząd radziecki, który u-

■waża ONZ za skuteczny in­
strument rozwiązywania pil-

■nych problemów ludzkości, w

tym także gospodarczych, wy­
raża głębokie zaniepokojenie
brakiem realnego postępu w

działaniach ONZ w celu u-

zdrowienia i przebudowy mię­
dzynarodowych stosunków go­
spodarczych. ZSRR wzywa
wszystkie państwa, by przeja­
wiły wolę polityczną w two­
rzeniu warunków niezbędnych
do zapewnienia międzynaro­
dowego bezpieczeństwa eko­
nomicznego.

Samo pojęcie międzynaro­
dowego bezpieczeństwa eko­
nomicznego będącego częścią
Składowa bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, w ogóle
kładą przede wszystkim wy­
rzeczenie się stosowania
groźby użycia siły, obronę u-

zasadnion.ych praw i intere­
sów państw, stworzenie nie­
zawodnych gwarancji, że n>e

będą one naruszane.

Bezpieczeństwo ekonomicz­
ne państw wiąże się bezpośre­
dnio z zapewnieniem pokoju,
z położeniem kresu wyścigo­
wi zbrojeń na Ziemi i niedo­
puszczaniem doń w kosmosie,
ze zdecydowanym uzdrowie­
niem całej sytuacji międzyna­
rodowej, z powrotem do poli­
tyki odprężenia

W oświadczeniu sekretarza dzenia Ogólnego
generalnego KC KPZR Mi­
chaiła Gorbaczowa z 15 sty­
cznia 1986 r. Związek Radziec­
ki zaproponował światu kon­
kretny program całkowitej i

powszechnej likwidacji broni
nuklearnej do roku 2000, u-

wolnienia ludzkości od groźby
samozagłady, zapewnienia
niezawodnego bezpieczeństwa
obecnym i przyszłym pokole­
niom. Realizacja wysuniętego
w oświadczeniu kompleksu
nowych inicjatyw, obejmują­
cych wszystkie najważniejsze
kierunki j dziedziny działalno­
ści w interesie rozbrojenia,
przywrócenia zaufania, umoc­
nienia perspektyw pokojowej
przyszłości i postępu wszy­
stkich narodów, nie tylko
przynosi ludzkości więcej bez­
pieczeństwa, ale też pozwala
przeznaczyć więcej środków
na poprawę warunków życia
ludzi. Narzuconą przez milita-
ryzm zasadę — zbrojenie za­
miast rozwoju — powinna za­
stąpić jej odwrotność — roz­
brojenie dla rozwoju.

Położenie kresu wyścigowi
zbrojeń, likwidacja broni nu­
klearnej i chemicznej, istotna
redukcja wydatków państw
na cele wojskowe — oto naj­
bardziej realne i efektywne
źródło środków, tak niezbęd­
nych do zaspokojenia gospo­
darczych i społecznych po­
trzeb krajów rozwijających
się, do rozwiązania takich
globalnych problemów ludz­
kości. jak przezwyciężenie za­
cofania gospodarczego, likwi­
dacja rozległych stref głodu,

nędzy, chorób epidemicznych,
analfabetyzmu; zaspokojenie
coraz większego zapotrzebo­
wania ludzkości na energię,
surowce i żywność: ochrona
środowiska naturalnego; po­
kojowe zagospodarowanie
mórz i oceanów świata oraz

kosmosu.
Zasadnicze znaczenie dla za-

za-

lub

pewnienia międzynarodowego
bezpieczeństwa gospodarczego
ma poszanowanie niezawisłoś­
ci narodowej i suwerenności,
nieingerowanie w sprawy we­
wnętrzne, równość praw i re­
zygnacja z dyskryminacji, bez­
warunkowe przestrzeganie
niezbywalnego suwerennego
prawa państw do wyboru swe­
go systemu ekonomicznego.
Kontakty międzypaństwowe
powinny być wolne od samo­
woli i nielegalnych embarg,
od bojkotów, blokad handlo­
wych, kredytowych i techno­
logicznych oraz od posługiwa­
nia się stosunkami gospodar­
czymi jako narzędziem wy­
wierania presji politycznej.

Konieczność zapewnienia
międzynarodowego bezpieczeń­
stwa ekonomicznego została
podkreślona w wysuniętym na

naradzie gospodarczej krajów
RWPG na najwyższym szcze­
blu w Moskwie, w czerwcu

1984 r., programie działań
zmierzających do uzdrowienia
międzynarodowych stosunków
gospodarczych. Realizacja tego
programu w sposób obiektyw­
ny odpowiada dążeniom i inte­
resom wszystkich krajów,
sprzyja osiągnięciu przez pań­
stwa rozwijające się rzeczywi­
stej niezależności gospodarczej.

Związek Radziecki uważa za

niezbędne podjęcie kroków
praktycznych w celu uwolnie­
nia międzynarodowych stosun­
ków gospodarczych od wszel­
kiego rodzaju dyskryminacyj­
nych ograniczeń i wszystkich
pozostałych, sztucznie stwarza­
nych przeszkód, zagrażających
ekonomicznemu bezpieczeń­
stwu państw. Powinna się do
tego przyczynić praktyczna
realizacja rezolucji Zgroma-

NZ potę­
piających przymus gospodar­
czy jako środek wywierania
presji politycznej na kra­
je rozwijające się, mówią­
cych o środkach umocnienia
zaufania w międzynarodowych
stosunkach gospodarczych a

także o roli ONZ w dzia­
łaniach na rzecz międzynaro­
dowej współpracy gospodarczej
i naukowo-technicznej. Intere­
sy ekonomicznego bezpieczeń­
stwa państw wymagają skute­
cznej kontroli nad działalno­
ścią korporacji ponadnarodo­
wych. kontynuujących neoko-
lonialistyczny wyzvsk młodych,
niezależnych państw, dezorga­
nizujących handel światowy i
współpracę naukowo-technicz­
ną między państwami. W spra­
wach tych rzeczą główną jest,
aby wszystkie państwa prze­
strzegały zasad współpracy,
zaaprobowanych nrzez więk­
szość członków ONZ.

Rząd radziecki kategorycz­
nie potępia wszelkie formy dy­
skryminacji i dyktatu w mię­
dzynarodowych stosunkach go­
spodarczych, prowadzące do
podważenia ekonomicznego
bezpieczeństwa państw.

Nadszedł czas, gdy ONZ po­
winna podnieść głos przeciwko
tym negatywnym zjawiskom i
opracować konkretne posunię­
cia. nn»ożyć im kres.

ZSRR wzywa wszystkie kra­
je do podjęcia kroków w celu
zapewnienia międzynarodowe­
go bezpieczeństwa ekonomicz­
nego, będącego ważnym wa­
runkiem uzdrowienia i rozwo­
ju międzynarodowych stosun­
ków gospodarczych dla dohra
postenu społeczno-gospodar­
czego wszystkich krajów i na­
rodów i gotów Jest konstrukty­
wnie współpracować zarówno
w ONZ. Jak i noża nia, ze

wszystkimt zainteresowanymi
państwami w realizowaniu
tego nie cierpiącego zwłoki za­
dania doby współczesnej.

W Teatrze im. J. Słowackiego

Sens wyobraźni
Tadeusza Kantora

teria, wszelkie oskarżenia i
wytaczanie procesów z miejsca
okazuje się naiwne i kompro­
mitujące, ujawniające i dema­
skujące głupotę i małość!’’.
Tak, taki jest język teatru

Kantora, ale zastrzeżenie, że
nie może być on sądzony
przez jakiekolwiek kryteria,
jest efektownym pustosłowiem.
Do każdego dzieła sztuki, a-

wangardowego także, można i
należy przykładać kryteria
artystyczne. Jakież byłoby to
dzieło, którego wartości nie
można ocenić?

Ci, którzy ośmielą się kwe­
stionować formułę Kantorow-
skiego teatru uważani są za

wariatów. Toteż jest tak, jak
niegdyś z Joyce’em — każdy
chciał go mieć na półce, a nie­
liczni tylko przeczytali go do
końca. Dziś też modnie jest

powiedzieć, że stało się w ko­
lejce po bilet na Kantora, że
sie widziało, że jest to świet­
ne, ale tego typu opinie wy­
głaszane są bez cienia reflek­
sji.

Wróćmy jednak do przedsta­
wienia.

Jest to spektakl niezwykle
ekspresyjny, pobudzający wy­
obraźnię, malarski choć utrzy­
many w tonacji czarno-srebrzy-
stej (scenografia i kostiumy).
Jest to rzecz bardzo osobista,
płynąca z wyobraźni człowieka
chorego — tej postaci scenicz­
nej leżącej w łóżku i przyglą­
dającej się jednocześnie owej
projekcji z boku. Nie ma fa­
buły, kategorie czasu pomie­
szane są świadomie, jest to o-

glądanie się za siebie owego
demiurga scenicznego dziania
się, seans jego wyobraźni. Ta-

ka koncepcja sprawia, że

wszystko właściwie jest moż­
liwe, bez logicznego związku,
bez prawdopodobieństwa. Jest
coś z atmosfery „Wspólnego
pokoju” Uniłowskiego, są echa
innych utworów literackich,
tradycji religijnej, doświad­
czeń życiowych, wspomnień z

dzieciństwa. To wszystko po­
mieszane bez ładu i składu,
typowe błędne koło mające
zresztą odzwierciedlenie w po­
staci rzeczywistego błędnego
koła na czele ze świtą genera­
łów w srebrzystych unifor­
mach. Działa na wyobraźnię
ten swoisty pochód postaci z

przeszłości, działa muzyka —

ulubione przez Kantora mar­
szowe melodie (My I Brygada),
działa czarno-srebrzysta to­
nacja tej malarskiej kompo­
zycji scenicznej. To wszystko
sprawia, że widzowie długo
oklaskują Kantora i jego tru­
pę dziękując za taką dawkę
ekspresji Oklaskują jednak
tylko za ekspresję, nie za głę­
bię myśli. Gdyby bowiem od­
rzucić cały ten ekspresyjny
sztafaż to...

URSZULA ORMAN

Inicjatywa godna najwyższej pochwały

„Bagatela44 Skomielnej

bez sukcesu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kowowi — wrocławskie z 3851
mieszkaniami. Komentarz do

tych liczb może być tylko je­
den. Wstyd i skandal!

Minister Niewiadomski —

zapytany przez dziennikarzy
przyznał, iż do tej pory nie
mieliśmy trwałej polityki
mieszkaniowej. Według wyli­
czeń OPZZ czas oczekiwania
w tej chwili na mieszkanie
wynosi mniej więcej ćwierć
wieku. Taki rachunek wycho­
dzi z podzielenia ogólnej licz­
by oczekujących przez corocz­
ne efekty budowlane. Można
jednak operować innymi da­
nymi, z których wynika, że w

100 mieszkaniach — staty tycz­
nie rzecz biorąc — mieszka­
ło w 1984 roku 114,1 rodzin,

zaś na jeden pokój przypada­
ło 1,06 osoby (w miastach ten
v spółczynnik bliski był jedno­
ści). Statystyka bywa czasem

i krzywym zwierciadłem.
Minister Niewiadomski po­

wiedział, iż trwają obecnie
prace zmierzające do ustalenia
faktycznych potrzeb mieszka­
niowych naszego społeczeństwa
— 1 w oparciu o nie zostaną o-

pracowane zasady kredytowa­
nia zmierzające przy pełnym
poszanowaniu prawa spół­
dzielczego do tego, iż podsta­
wowym kryterium przydziału
mieszkania miałby być nie
czas oczekiwania w kolejce a

faktyczne warunki mieszka­
niowe. Być może jeszcze w

marcu rząd otrzyma stosow­
ny dokument na ten temat.

JACEK BALCEWICZ

Gdzie tkwią hamulce

reformy gospodarczej?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) tkńch, azasami sprzecznych i

Charakterystykę realizacji
reformy gospodarczej, jej oce­
nę oraz wnioski na przyszłość
przedstawił prof. Władysław
Baka, po czym rozpoczęła się
dyskusja.

Za jedną z podstawowych
przyczyn różnic między obec­
nym. a zakładanym stanem

reformy uznano nadmierne
mnożenie różnego rodzaju re­
gulacji prawnych. Wiele z nich
— mówiono — pociąga za so­
bą potrzebę wprowadzenia ko­
lejnych unormowań. Powodu­
je to nie tylko skrępowanie
możliwości działania przedsię­
biorstw, ale także trudności w

zorientowaniu się we wszys-

sobą, aktach prawnych.
Wiele miejsca zajęła w dys­

kusji także sprawa cen. Są one
— podkreślano — pozbawione
często swej podstawowej roli,
a mianowicie miernika wartoś­
ci, co pociąga za sobą cały
skomplikowany mechanizm ulg
i dotacji.

Nawiązując z kolei do sfery
płac członkowie Komisji ds.
Reformy Gospodarczej akcen­
towali potrzebę modyfikacji, a

następnie upowszechniania za­
kładowych systemów wynagro­
dzeń, a w przypadku wprowa­
dzania układów zbiorowych —

konieczność ich ścisłego zwią­
zku z podstawowymi zasada­
mi reformy, a więc tzw. trzech
„S”.

ME w Kopenhadze rozpoczęte

Filipowski skoczy
Jazdą obowiązkową pań (pro­

wadzi Iwanowa z ZSRR) rozpo­
częły się wczoraj w Kopenhadze
Mistrzostwa Europy w jeżdzie
figurowej na lodzie. W stolicy
Danffi Polskę reprezentować bę­
dą Grzegorz Filipowski (w ka­
tegorii solistów) oraz Beata Ka-

wełczyk i Tomasz Politański w

tańcach na lodzie.
Ciekaiwi jesteśmy jak spi­

sze się Filipowski. który
przed rokiem w Goeteborgu zdo­
był brązowy medal w mistrzo­
stwach Europy, przegrywając
tylko z Czechosłowakiem Sabo-
vcikiem i Kotinem (ZSRR). Za
Polakiem byli: Fischer, Kirsten
i Pietrenko. To będą również w

tegorocznych mistrzostwach gló
wni konkurenci Filipowskiego
do medali. Do tej szóstki należy
dodać mistrza świata Fadiejewa
(ZSRR), który przed rokiem nie
startował w Szwecji z powodu
kontuzji. Na ostatnich MP w

Krakowie Filipowski miał kilka
potknięć w jeżdzie obowiązko-

potrójnego axla?
wej i dowolnej, ale jak powie­
działa jego trenerka Barbara
Kossowska — w Kopenhadze li­
czy na znacznie inny, czytaj —

lepszy występ Grzegorza. Na
treningach w Krakowie Filipow­
ski skakał m. in. potrójnego
axla!

Program mistrzostw, wtorek
— jazda obowiązkowa panów,
short program pań, jazda do­
wolna par sportowych: środa —

tańce obowiązkowe, short prog­
ram panów; czwartek — tańce
obowiązkowe w układzie dowol­
nym, jazda dowolna pań; pią­
tek — jazda dowolna panów;
sobota — taniec dowolny; nie­
dziela — pokazy. Przypomnijmy
kto broni tytułów mistrzow­
skich, solistki — Witt (NRD),
soliści — Sabovdk (CSRS), tań­
ce — Mestlemianowa — Bukin
(ZSRR), pary sportowe — Wało­
wa — Wasiljew (ZSRR). Nasza
TV zapowiada obszerne tran­
smisje z ME.

(ans)

(Inf. wł.) Przed paroma
dniami w krakowskim Tea­
trze „Bagatela” została za­
warta niecodzienna umowa.

Wieilce szlachetna i potrzeb­
na. (Zwłaszcza wobec fafktu,
że ostatnio fundusze państwo­
we na upowszechnianie arty­
stycznego ruchu amatorskiego
zmniejszono o 8 proc.) Otóż w

Skomielnej Białej, wsi leżącej
przy „zakopiance”, od 1931 ro­
ku działa amatorski teatr pod
patronatem OSP a kierowni­
ctwem — znanego działacza
ludowego Franciszką Macioła.
Niedawno pisaliśmy o tym te­
atrze i z ogTommą satysfakcją
pragniemy odnotować fakt

pmzyjęda przez Teatr „Baga­
tela” patronatu nad skomaed-
niańską sceną.

Nie chodsi tu o jakąś po­
moc merytoryczną, o ingeren­
cje w artystyczny
tamtego plebejskiego
ale przede wszystkim
moc w zaopatrzeniu w

zyty, kostiumy, peruki,
techniczny. Wiadomo, w tea­
trze zawodowym pewne ele­
menty przedstawień jak rów­
nież sprzęt zużywają się do
tego stopnia, iż w zasadzie —

wobec potrzeb profesjonali­
stów — nadają się do kasacji. Po
drobniych remontach, popraw­
kach i odnowieniu te właśnie

kształt
teatru,
o po-

rekwi-
sprzęt

elementy mogą z powodze­
niem służyć amatorom, którzy
przecież nie mają takich wy­
magań jaik profesjonaliści, a

z drugiej strony ----- również
możliwości zdobycia talk ory­
ginalnych, fachowo wykona­
nych rekwizytów czy kostiu­
mów'. W tej sytuacji inicjaty­
wa Teatru „Bagatela" godna
jest najwyższej pochwały.

Na wspomnianym spotka­
niu dyrektora „Bagateli' Wła­
dysława Winnickiego
szefów
teatru

skomielniańskiej sceny omó­
wiono z jednej strony — po­
trzeby teatru ze Skomielnej
Białej, z drugiej — sposób w

'aki „Bagatela” będzie swym
przyjaciołom pomagać. Bra­
wo. „Bagatela”. Nie tylko za

interesujące przedstawienia,
ale również za ten konkretny,
społeczny gest. (hc)

oraz

służb technicznych
z przedstawicielami

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nie trudniejsze warunki eks­
ploatacji niż te, które wystę­
pują na co dzień, przynaj­
mniej na ulicach naszych
miast. Warto bowiem wiedzieć,
że w teście jazdy miejskiej
wedle norm ECE „fiat 126p”
ma zużycie... 8,7 1/100 km!

Także Fabryka Samochodów
Osobowych w Warszawie zdo­
pingowana wynikami zużycia
paliwa po usprawnieniach do­
konanych przez toruńskiego
rzemieślnika, od lutego 1986 r.

wprowadza tzw. „pakiet eko­
nomiczny” do „polonezów
1500”, opuszczających FSO. W
skład tych usprawnień, które
seryjnie montowane będą do
wszystkich „polonezów 1500”
zaś poczynając od drugiego
półrocza 1986 r. także do „FSO
1500” wchodzi gaźnik 34S2C2,
wyprodukowany przez Łódzką

K. Włosik blisko
rekordu świata

Na ogólnopolskich, halowych
zawodach łuczniczych w Kiel­
cach w konkurencji mężczyzn
Krzysztof Włosik z Nadwiślanu
zwyciężył z wynikiem 1182 pkt„
wyrównując tym samym wła­
sny rekord Polski. W strzelaniu
na 25 m Włosik uzyskał znako­
mity wynik 585 pkt., tylko o 1

pkt. gorszy od rekordu świata
7. miejsce zajął K. Kaleta z

Nadwiślanu z 1121 pkt. (rekord
życiowy).

Wśród kobiet wygrała Iwanek
z Kołobrzegu 1110 pkt., 14-latka
(najmłodszą uczestniczka zawo­
dów) Marta Jabłońska z Kmity
Zabierzów była 21. ale wyni­

kiem 1036 pkt pobiła rekord
zydlowy. (s)

W kilku wierszach

(s) Najlepszy tegoroczny
rezultat w skoku wzwyż w hali
uzyskał Howard (USA) 2,35 m

W czasie mityngu halowe
go w Mascolin, Huenthoefer
(Szwajcaria) pchnął kulę na od­
ległość 21,80 m.

Ryszard Ostrowski, nasz

czołowy średniodystansowiec za­
jął I miejsce w plebiscycie ZG
AZS na najpopularniejszego
sportowca z klubu akademickie­
go w roku 1985.

J. Wójcik, niedawny szko­
leniowiec Hutnika, został trene­
rem piłkarzy Jagiellona! Biały­
stok.

Barta Górnicza

własnością
Andrzeja Koszuckiego
II Turniej Tenisowy Amato­

rów, któremu patronowała na­
sza redakcja — rozegrany 123 m

pod ziemią w komorze „Warsza­
wa” wielickiej Kopalni Soli za­
kończył się niespodziewanym
zwycięstwem Andrzeja Koszuc-

klego z Krynicy, który w finale
pokonał Krzysztofa Chowańca x

Nowej Huty 9:5 (grano tylko je­
dnego seta do 9). W meczu o

trzecie miejsce Alfred Chojecki
pokonał po zażartym pojedynku
Piotra Voigta (cóż za atomowy
serwis w stylu Beckera!) 9:8 (w
tie breafcu).

Do turnieju zgłosiło się aż 54
chętnych, ale z uwagi na to, ze

turniej rozgrywany był na jed­
nym korcie, startowało tylko IG
osób. Serdecznie dziękujemy dy­
rekcji Kopalni Soli za nieod­
płatne udostępnienie unikalnego
w skali światowej kortu teni­
sowego pod ziemią i za ufundo­
wanie pięknej Barty Górniczej.
Nad zdrowiem zawodników czu­
wał dr W. Klimuszko z Wielicz­
ki, a sędzią głównym i organi­
zatorem turnieju był Wł. Ło­
patka. Nas najbardziej cieszy
fakt, iż był to jeden z nielicz­
nych już niestety turniejów a-

matorskich, gdzie nikt nie miał
do nikogo pretensji, nie było
reklamacji werdyktów sędziow­
skich. Wszyscy uczestnicy wy­
jeżdżali na powierzchnię zado­
woleni z przeżyć sportowych i z

uśmiechem. Właśnie o to nam

chodziło. (s)

„Polonez** Kowalskiego
Fabrykę Osprzętu Samochodo­
wego POLMO, filtr powietrza
z termostatem oraz zmieniony
kolektor ssania. Po zastosowa­
niu tych usprawnień w seryj­
nym „polonezie 1500” okazało
się, że zużycie paliwa przy
szybkości 70 km/godz. wynosi
4,52 1/100 km, przy szybkości
90 km/godz. —8,13 1/100 km,
a więc ponad 2 1/100 km
więcej niż w przypadku u-

sprawnień inż. Kowalskiego.
Natomiast w teście jazdy miej­
skiej pakiet ekonomiczny FSO
zapewnia zużycie tylko 8,81
1/100 km, a więc porówny­
walne ze współczesnymi sa­
mochodami tej klasy co „po­
lonez” (warto pamiętać, że
„skoda” ma w teście jazdy
miejskiej zużycie 8,8—8,9 1/100
km!).

Tak więc po tych badaniach
w warunkach jazdy pozamiej­
skiej „polonez” Kowalskiego
jest nadal bezkonkurencyjny,
natomiast w mieście bardziej
się opłaca eksploatować osz­
czędnego „poloneza” z FSO.
Natomiast można przypu-zczać,
że czystość spalin, opuszczają­
cych rurę wydechową samo­
chodu, jest znacznie lepsza w

przypadku toruńskiego zesta­
wu niż montowanego seryj­
nie w FSO. (wam)

Tow. Annie

Machnikowskiej
wyrazy najgłębszego
współczucia z powodu
śmierci MATKI

składają
Pracownicy KW PZPR

w Nowym Sączu
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P
amiętam, jak przed kilkoma
laty, w pierwszych miesiącach
po wprowadzeniu stanu wo­
jennego, kiedy ceny już po­
szły w górę, ałe półki skle­
pów były jeszcze puste, opi­

nię publiczną rai po raz bulwerso­
wały doniesienia o marnotrawstwie
żywności. A to gdzieś znaleziono
abombażowane konserwy mięsne
wyrzucone w las hojną ręką jakie­
goś pseuidohandlowca, a to pod płyt­
ką warstwą ziemi- ujawniono kilka­
dziesiąt kilogramów zepsutego już
wcześniej mięsa, a to... Każdy taki
przypadek był szczegółowo badany,
•wyciągano zeń wnioski — przeważ­
nie raczej personalne niż organiza­
cyjne. Dzisiaj o marnotrawstwie mię­
sa i jego przetworów jakby cicho.

Wiceprezes ds. handlu 1 produkcji w Dobrej — JOZEF LIS oraz kierownik masarni GS w Dobrej — JAN KORABIK oglądają świeżo wyprodukowaną
kiełbasę górską. Fot. W. KLAG

Czyżbyśmy się generalnie uporali z

tym problemem? Nic podobnego. Tyl­
ko w 1®82 r. poważne niedostatki ży­
wności jakby zaostrzały widzenie
sprawy. Dzisiaj, gdy tej żywności
dostatek, by nie powiedzieć obfitość
niektórych artykułów spożywczych,
przypuszczam, iż marnotrawi się jej
tyle samo, co przed kilkoma laty —

tylko procentowo jest to znacznie,
znacznie mniejsza ilość niż wtedy.

Każdemu, kto przybywa w Nowo­
sądeckie wydaje się, iż jest to kra­
ina owiec, choć statystycznie rzecz

biorąc rozmija się z prawdą. Nie­
mniej hodowla owiec jest tu powa­
żnie zaawansowana. Owca tato ba­
łam składa się: a) z wełny bądź b)
skóry na kożuch oraz c) owcy lub
banana właściwego, czyli mięsa. Po­
lak zasadniczo uważa, iż pożytki
a b, czyli wełna + skóra na ko­
żuch przewyższają pożytki z działu
c — a więc mięsa. I nic dziwnego,
śkomo moda na kożuchy baranie za­
początkowana przez polskich spor­
towców w okresie olimpiady zimowej
w InnsbruCku, wprawdzie w Euro­
pie raczej przeminęła, lecz w na­
szym kraju nadeil święci triumfy. Nic
tedy dfziwnego, że co bardziej przed­
siębiorczy rodacy docierają np. do

RFN, gdzie znacznie bardziej od
skór cenione jest mięso baranie i za.

grosze dosłownie kupują surowiec
na kożuchy, traktowany tam niemal
jak odpad!

Natomiast w Nowosądeckiem
schyłek każdego roku kalendarzowe­
go przynosi niespotykane widowis­
ko — w majestacie obowiązujących
przepisów odbywa się misterium
marnotrawienia żywności — PO­
GRZEBY BARANÓW!

Wyznał mi zaprzyjaźniony hodow­
ca owiec. jakie są przyczyny owych
pogrzebów. Owca ma najlepszą skó­
rę na kożuchy jesienią właśnie, zaś
bijąc zwierzęta w tyim właśnie okre-

Przy pomocy polityki cenowej także można ószczędzać

sfe hodowcy pozbywają się kłopotów
z zapewnieniem stadu paszy w zi­
mie. Mięso też można by zagospo­
darować, ale tak się składia, iż jesie­
nią baranina jest najmniej smaczna
— zwierzęta porastają przed zimą
tłuszczem, a łój barani nahaje mięsu
specyficznego posmaku. Część mięsa
— zwłaszcza jego bardziej wartościo­
we i poszukiwane kawałki — znaj­
duje jednak nabywców. Resizta — a

tatkie przypadki nie należą do rzad­
kości — wrzucana jest do dołów i
przysypywana ziemią. Ot, swoisty
pogrzeb banana.

Gdyby słowa te przeczytał znający
język polski człowiek z południa
Europy lub z Bliskiego Wschodu
niewątpliwie załamałby ręce nad ta­
kim marnotrawstwem. W krajach
południowych baranina jest cenio­
nym jadłem. Niestety, w Polsce nie
bardzo umiemy sobie poradlzić z za­
gospodarowaniem mięsa baraniego.
Polak nie jest doń przyzwyczajony,
bowiem z reguły sprzedaje mu się
mięso ze sztuk już leciwych, któ­
rych ubój na dodatek dokonywany
jest w jesieni, gdy mięso mniej sma­
czne. Wreszcie mało kto umie pmzy-
rządizić dobre baranie potrawy — u

nas na wieprzowy obraz i podiofoteń-

strwo serwuje się potrawy z bara­
niny.

Ozy naprawdę miusimy marnotra­
wić baraninę? Szukając odpowiedzi
na to pytanie trafiłem ra. in. do
Gminnej Spółdizielni „Samopomoc
Chłopska” w Dobrej w woj. nowo­
sądeckim. W masarni tej spółdzielni
przerabia się baraninę na tak sma­
kowite specjały, jak np. barani ka­
banos, który smakiem nie ustępuje
wieprzowemu. A kiełbasa górska,
składająca się głównie z baraniny też
ma przedni smak i na dodatek zróż­
nicowany w zależności od tego, czy
wykonywaili ją rzeźnicy z Dobrej, z

Jodłownika, z Limanowej czy inhych
uspołecznionych i prywatnych ma­
sarni w Nowosądeckiem. I tak być
powtono! Niech wyrób nie będzie

ainonimowy, niech ma piętno indy­
widualności miejscowego rzeźnika.

JÓZEF LIS, wiceprezes GS w Do­
brej ds. handlu i produkcji nie
ukrywa, iż w ókjresie nadmiernej po­
daży baraniny, u schyłku minione­
go roku, wręcz musiał się opędzać
od dostawców tuszek baranich. Pra­
wda, żal było marnującego się mię­
sa, ailć ów żal nie mógł przesłonić
twardych realiów reformy gospodar­
czej, którą GS w Dobrei obowią­
zuje jak każdą firmę w kraju. Pe­
wnie, że można było skupić więcej
baraniny, zrobić z niej wyroby, ale
wiadomo, że nie znaleźliby się na

nie nabywcy, choć mięso i przetwo­
ry baranie nie podlegają reglamen­
tacji kartkowej. Po prostu u schył­
ku roku trwają tradycyjne świiniobi-
cią, a Polak przekłada schabowego
nad baraninę.

Prezes Lis sądzi jednak, że nawet
w okresie nadmiernej podaży mięsa
baraniego byłaby szansa ulokowania
go na rynku, gdyby nie... ceny. Otóż
w ciągu całego roku baraninę sku­
puje się po jednolitej cenie 230 zł/kg.
Zarówno jesienią, gdy mięsa nad­
miar, jak i wiosną, gdy nie ma go
za dużo 1 jest najsmaczniejsze. Naj­
niższe ceny skupu, w granicach 170—

180 zł/kg powinny być w listopa­
dzie 1 grudniu, w styczniu powinny
rosnąć do 200 zł/kg, zaś w maju
powinny osiągać szczyt 250—260
zł/kg. Zróżnicowana cena skupu
mięsa prowadziłaby do zróżnicowa­
nia cen np. kiełbasy górskiej w gra­
nicach 400—650 zł/kg, w miejsce
jednolitej obecnie, całorocznej ceny
550 zł/kg. A przy niższej cenie wy­
robów z baraniny i nadal obowiązu­
jących kartkach na mięso na pewno
znaleźliby się liczniejsi nabywcy.

Powie ktoś, że to dyskryminacja
hodowców owiec. Jednak przy zróż­
nicowaniu cen średnia roczna cena

i tak oscylowałaby wokół obecnych
230 zł/kg. Tyle, że w warunkach
zwiększonej podaży baraniny doszły-
by do głosu prawa rynkowe. Zresztą

doszły one już w 1985 r. do głosu —

kiedy. GS w Nowosądeckiem nie
dhciały kupować baraniny, niektórzy
prywatni rzeźnicy skupowali ją od
hodowców, ale po cenie... 170—180
zł/kg. Zadziałały prawa rynkowe.
Bo to nie handel ma regulować ry­
nek, lecz rynek musi wpływać na

handel. I to też jest reforma gospo­
darcza. Bo jeżeli ktoś uzyskuje ko­
rzyści i to znaczne z hodowli owiec
na skóry, to i tak opłaci się mu ta­
niej sprzedać mięso, bo inaczej po­
zostanie mu tylko zrobienie pogrzebu
baranowi.

A kto te ceny ma różnicować w

zależności od pory roku, od wieku
owcy czy barana? No przecież nie
minister Nieckarz. To się musi od­
być na miejscu w Nowym Sączu,
a może — to wcale nie herezja —

nawet w poszczególnych GS zaj­
mujących się skupem baraniny?
Jeżeli cenowe decyzje zapadać bę­
dą na jak najniższym szczeblu nie
będę się obawiał ogłosić, że reforma
gospodarcza trafiła na właściwe tory.
Przynajmniej w tym wycinku rol­
nictwa.

WOJCIECH MACHNICKI

Komputery, radary, fotogrametria

Geodezja na usługach gospodarki
P

rowadzenie inwestycji i prawidło­
wa gospodarka gruntami nie jest
możliwa bez teoretycznego przygo­
towania i podkładu geodezyjnego.
Krakowskie Przedsiębiorstwo Geo­
dezyjne, którego organem założy­

cielskim jest prezydent m. Krakowa.
św:adczy swoje usługi nie tyilko na rzecz

miasta, lecz i całego kraju. W ostatnim
czasie zlecenia są bardzo specjalistyczne.
Pozwalają jednak na połączenie tradycyj­
nej geodezja z najnowszymi osiągnięciami
techniki.

Przez lata gospodarowanie gruntami nie
było prowadzone zgodnie z wymogami e-

konoimicanymi. Wydawało się, że jest ich
tak dużo, iż starczy na potrzeby budow­
nictwa mieszkaniowego, komunalnego i
przemysłowego. Sprawami tymi zajmo­
wały się trzy resorty, prowadząc własną
politykę. Od 1 stycznia 1986 weszła w ży­
cie ustawa o gruntach. Daje ona m. in.
podstawę do tworzenia miejskich zasobów
ziemi, a także weryfikowania jej wyko­
rzystania. Muszą być niemal natychmiast
przygotowywane opracowania o opuszczo­
nych, przejętych, wydzierżawionych tere­
nach w mieście. Zasób informacji pozwoli
zabierać ziemię tym, którzy jej nie potrze­
bują. Skończą się czasy, gdy przedsiębior­
stwa szastały pieniędzmi na wykup. KPG
zamierza sporządzić mapę cen gruntów w

poszczególnych rejonach miasta. Dla opra­
cowywania części zagadnień wykorzystuje
się maszyny cyfrowe i własny, oryginalny
system komputerowy. Numeryczny bank
danych zawiera informacje i mapy 60

proc, powierzchni miasta. Daje to kolosa­
lne oszczędności czasu, a takż.e eliminuje
powtarzanie tych samych pomiarów i wy­
liczeń. Poza tym maszyna może niemal
natychmiast wykreślić mapkę poszukiwa­
nego terenu.

Nie jest możliwe prowadzenie inwesty­
cji przed dokładnym rozpoznaniem geode­
zyjnym. Zakład Uzgadniania Dokumenta­
cji ma na celu eliminowanie wszystkich
nieprzewidzianych przypadków w przy­
szłym procesie inwestycyjnym. Budowa
nowych i rozbudowa istniejących urządzeń
komunalnych nie może się obejść bez pod­
kładów mapowych pokazujących znajdują­
ce się w terenie przewody i urządzenia
podziemne. Likwiduje to konieczne prze­
projektowania i dostosowywanie doku­
mentacji do niespodziewanych sytuacji.
Było tak np. przy remoncie Alei Trzech
Wieszczów, kosztowały te zmiany kilka
milionów złotych i wstrzymanie praic na

dwa tygodnie. Znaleziono nigdzie nie na­
niesione na plany przewody podziemne.
Co oznaczają przestoje maszyn i niewyko­
rzystanie ludlzii, dobrze wiemy. Natomiast
jakie straty mogą przynieść niespodzianki?
Dobrze pamiętamy uszkodzenie gazociągu
na osiedlu Retkinla w Łodzi. Przykłady
w naszym mieście wskazują, że podobne
problemy są wszędzie.

Inwentaryzacja przewodów podziemnych
niezbędna jest do prowadzenia prawidło­
wej eksploatacji, renowacji i konserwacji
wodociągów, gazociągów, ciągów teleko­
munikacyjnych itd. Jeśli każda brygada
remontowa byłaby wyposażona w dokład­
ne mapy, o wiele szybciej można by wów­
czas usuwać awarie. Dlatego taki nacisk
kładzie się na dokumentowanie wszystkie­
go co wprowadza się do infrastruktury
podziemnej. Obowiązujące przepisy zobo­
wiązują przedsiębiorstwa by powiadamiały
geodetów o zakończeniu prac. Wówczas

natychmiast dokonuje się pomiarów. Jeśli
wszystko przykryje się chodnikiem lub
zaleje asfaltem bardzo trudno z dużą do­
kładnością lokalizować instalacje. Ocenia
się, iż mimo obowiązku powiadamiania o

wszystkich zmianach i nowych przedsię­
wzięciach, nadal ok. 30 proc, spraw nie
jest ewidencjonowanych. W centrum sta­
rego Krakowa plątanina różnych podziem­
nych przewodów jest tek duża, że ciągle
natrafia się na odcinki nie naniesione na

mapy. W przedsiębiorstwie opracowano
oryginalny lokalizator do badań podziem­
nych układów. Z czasem wyeliminowano
kosztowny import tych urządzeń i zaopa­
trzono w nie większość polskich przedsię­
biorstw geodezyjnych. Ciągle wykorzystuje
się nowe pomysły i udoskonala pomiary.
Fodczas prowadzenia inwestycji eksporto
wych przez przedsiębiorstwa budowlane
konfrontowano prace Iokalizatora rodem z

Krakowa i tych wytwarzanych w RFN lub

Japonii. Okazuje się, że wcale nie odbie­
gamy od światowych rozwiązań i warto

by się zainteresować możliwościami eks­
portowymi.

Bardzo ciekawe są zlecenia dotyczące
pomiarów kontrolnych urządzeń, maszyn
i zabezpieczeń. Odkształcenia pieców obro­
towych pozwolą w odpowiednim momen­
cie zaplanować remont. To samo dotyczy
szybów, wind, suwnic. Dokładne dalmierze
pozwalają dokonywać pomiarów na odcin­
ku 1 km z tolerancją 5 mm. Ruchy góro
two.ru, które mogą być niebezpieczne dla
budynków będzie się analizować w Wie­
liczce i Piekarach Śląskich.

Są też prace dokumentacyjne dla po­
trzeb rewaloryzacji Krakowa. Użycie pre­
cyzyjnego sprzętu i niekonwencjonalnych
metod pozwoliło zinwentaryzować prawie
690 zabytkowych obiektów. Przy zasto­
sowaniu zdjęć fotogrametrycznych, bez ko­
nieczności budowania kosztownych ruszto­
wań, w bardzo szybkim tempie, odwzoro­
wano ołtarz mariacki Wita Stwosza. W

Kopalni Soli w Wieliczce rejestruje się na

kliszach spękania w komorach, bada stan
zniszczeń. Już 20 komór posiada pełne o-

pracowanie. Teraz otrzymano zlecenie na

prace w komorach zagrożonych wybucha­
mi metanowymi.

Teledetekcja jest następnym, bardzo
specyficznym, działem usług. Aparatura
wykorzystywana jest przy poszukiwaniu
biedaszybów na Śląsku, przyczyn osiada­
nia gruntu w Hrubieszowie. Radar pod-
powiierzchniowy sprawdzał trwałość płyt
na lotnisku Okęcie, grubość obudów w

szybach górniczych, uszkodzenia tafli
zbiornika w Żarnowcu. Lista jest długa,
jednak w każdym przypadku nowa tech­
nika i nie stosowane dotąd metody przy­
noszą milionowe oszczędności. Często nic
jest możliwe w inny sposób weryfikować
opinii o stanie technicznym urządzeń, bu­
dynków, zabezpieczeń. Przedsiębiorstwo
ciągle rozszerza asortyment prac, bo wy­
mogi gospodarki po prostu do tego zmu­
szają. Wszystkie organizacje społeczne,
POP, szeregowi pracownicy zdają sobie
sprawę, że w trudnych czasach reformy
trzeba we własnym zakresie szukać naj­
lepszych rozwiązań. Inne firmy nauczone

doświadczeniem wiedzą, że do KPG „opla
ca się” przekazywać zamówienia, bo w

efekcie pozwalają oszczędzić wiele milio­
nów złotych.

WOJCIECH ŻURAWSKI

L
ustro prawdę ci powie.
Tak, ale musi to być
lustro dające doskonałe
odbicie. Lustro zrobio­
ne z nieodpowiedniego
szkła daje obraz zdefor­

mowany, pełen zafałszowań.
Żeby zwierciadło dawało wier­
ne odbicie nie może być ro­
bione ze zwykłego szkła, zama­
lowanego po drugiej stronie
byle czym i byle jak.

Na pewno jednak dobre,

Gdy ma się dobra technologię

Przejrzyściej w produkcji luster
krajowe lustra o światowym
standardzie pojawiły się w

Polsce dopiero w 1977 roku
Oddany został bowiem wów­
czas do użytku w Nowej Hu­
cie na os. Mistrzejowice no­
wo zbudowany zakład, wypo­
sażony w zakupiona we Wło­
szech w firmie L. Bovone li­
nię automatyczną do produk­
cji' luster. Inwestycja ta znaj­
dująca się wówczas na liście
70 najważniejszych obiektów
gospodarki okazała się obiek­
tem udanym, zrealizowanym
w dobrym tempie, a nawet —

uruchomionym przed ustalo­
nym terminem. Zakład ten,
czyli Krakowskie Przedsię­
biorstwo Przetwórstwa Szkła,
spłacił już większość wyda­
nych na siebie środków. Za 3
lata powinien zwrócić do ban­
ku resztę kredytów z wypra­
cowanych zysków.

Atut — tlobra jakość
Głównymi odbiorcami wyro­

bów przedsiębiorstwa — infor­
muje zastępca dyrektora ds.
technicznych mgr inż. RY­
SZARD PASTWA — są zakła­
dy meblarskie w Polsce, które
otrzymały z Krakowa w 1985
roku prawie 180 tys. metrów
kwadratowych 'usteir i 295
tys. metaów kwadr, szkła
meblowego. Ponadto wszystkie

Jednostki „Agromy” w całym
kraju, a także trzy oddziały
„Polmozbytu” — w tym także
krakowski — odebrały 714
ty«. lusterek do samochodów
dostawczych „nysa” i „żuk”,
do „starów”, a także — ma­
łego „fiata”. Natomiast woje­
wódzkie placówki „Społem”
zakupiły w przedsiębiorstwie
„Krak-Szkło” 129 tys. różnego
rodzaju luster przeznaczonych
do wnętaz mieszkalnych.

Jeśli jednak cała Polska ko­
rzysta z krakowskich luster,
to głównie dlatego, iż osiąg­
nięto w ich produkcji wysoką
jakość. Na automatycznej li­
nii produkcyjnej tafle szklą
poddawane są Skomplikowa­
nemu procesowi obróbki.
Przechodzą bowiem dwukrot­
nie pod strumieniem roztworu
srebra, z kolei pokrywane są
warstwą „płynnej” miedzi i
r.a koniec powlekane są dwu­
krotnie — lakierem. Szkło po
przejściu przez taki proces
staje się lustrem zapewniają­
cym mu idealną wręcz zdol­
ność „fotografowania”. Nie
ma wówczas żadnych usterek
ani wad, które pogarszałyby
wyrazistość odbicia w tastrze.

Ale nie w każdym przypad­
ku zakład ma wpływ na wy­
soką jakość luster. Nie zaw­
sze udaje się to w pełni osiąg­
nąć przy obróbce dostarcza­
nego do Krakowa szkła przez
huty w Szczakowej, w San­
domierzu i w Ząbkowicach.
Stosowana w nich technologia
daje możliwość produkcji je­
dynie szkła budowlanego, a

więc o niższych wymogach
technicznych od tych, które są
potrzebne przy produkcji lus­
ter, Nie ma niestety w kraju
ani jednej linii wytwarzania

szkła metodą o nazwie „Flo-
at”, przy pomocy której uzys­
kuje się szkło co najmiiiej o

dwie klasy lepsze od sztaba
budowlanego. Zmuszeni jes­
teśmy zatem importować szkło
— mówi dyrektor Pastwa —

ale w sytuacji, gdy na wszyst­
ko brakuje środków dewizo­
wych, mogliśmy sprowadzić w

ubiegłym roku z zagranicy
tylko około 60 tys. metrów kw.
szkła typu „Float”.

Potrzeba —

matką wynalazków
Gdy mowa o imporcie, to w

całości wydatków dewizowych
na ten cel zakład poważnie je
ograniczył. W roku 1979 wy­
nosiły one 275 tys. dolarów,
awub.roku—spadłydo
25 tys. dolarów. Dawniej tylko
na same lakiery importowane
z Włoch przedsiębiorstwo wy­
dawało 150 tys. dolarów, a o-

becnie w całości zostały one

zastąpione farbami krajowy­
mi. I tym razem, w myśl za­
sady, że potrzeba jest matką
wynalazków — Fabryka Farb
i Lakierów w Dębicy we

współpracy z Krakowskim
Przedsiębiorstwem Przetwór­
stwa Szkła opracowała własną
technologię lakierów, niezbęd­
nych do produkcji luster.
Gdyby tego nie zrobiono, sta­
nęłaby chyba produkcja lus­
ter, bo niełatwo byłoby zna­
leźć 150 tys. dolarów na im­
port lakierów.

Są jednak pewne kompo­
nenty, które jeszcze musi się
sprowadzać z krajów strefy
dolarowej. Rzecz w tym, że
zakład nie eksportuje luster i
nie ma własnych środków na

rachunku odpisu dewizowe-

(DOKONCZENIE NA STR. 4) >

Jak w „KABLU" oszczędzają

Mieć miedź i... importować kable?!

W
edług najnowszych
badań naszych
naukowców i in­
nych specjalistów
wysokiej klasy
Kaim zabił Abla

przy pomocy-, kabla. I wcale
nie z zazdrości, a za głupie
decyzje. Jest bowiem gorzkim
paradoksem naszych czasów
to, że mając potężne złoża
miedzi zamiast zarzucić kabla­
mi wszelakiej maści całą Eu­
ropę, Afrykę, Azję a może
nawet i kawałek Ameryki tu­
dzież Australii — sprowadza­
my ich znaczne ilości płacąc
twardymi — wyrwanymi nie­
mal spod serca — dolarami.

Samo górnictwo — dó nie­
dawna jeszcze — na górnicze
kable, głównie w gumie, wy­
dawało każdego roku 30 min
dolarów. A przecież nasz prze­
mysł kablowy ma tradycje —

krakowski „Kabel” dobiega
sześćdziesiątki i powstał za­
nim jeszcze odkryliśmy nasze

„czerwone złoto”, które jak
głosi slogan dobrze jest
mieć... Cały problem leży po­
dobno w niewystarczającej
mocy produkcyjnej a także
niewydajnych maszynach na

szych kablowni, odwiecznej
niemal dyskusji na temat te­
go co lepiej eksportować,
miedź czy wyroby z niej, i
słabości naszej wielkiej che­
mii, która — jak twierdzą
złośliwi — większość energii
zamienia w... smród.

— Kiedy budowano Hutę
Katowice sprowadzano Kable
za wiele milionów dolarów.
Mówiliśmy: kupcie za te pie­
niądze nam maszyny, my je
snłacimy kablami i per saldo
zostaną nam nowoczesne ma­
szyny za darmo — słyszę w

„Kablu”. Ale jak powszechnie
wiadomo, nie były to czasy
kiedy tryumfowała mądrość,
wobec tego dzisiaj stać nas

tylko na postęp

małymi kroczkami

Miedź do „Kabla" dostar­
czana jest w formie walców-
ki 1 prasówkt Z tego półfa­
brykatu, po uprzedniej kąpieli
w kwasie siarkowym, dla u-

sunięcia z powierzchni tlen­
ków i innych zanieczyszczeń,-
ciągnie się drut. Najpierw na

grubociągach — z 6 mm śred­
nicy robi się 1,2 mm, zas na

cienkociągach już od 1,8 mm

można wyciągnąć 0,25 mm.

Tutaj liczy się prędkość. Na
starych urządzeniach 12—15
metrów na sekundę. Nowsze
włoskie maszyny potrafią
ciągnąć z prędkością 25—30
metrów na sekundę. W świę­
cie natomiast zaczął się wyś­
cig kto szybciej: 50, 60 a na­
wet 80 metrów na sekundę, do
granicy fizycznej możliwości.
Kiedy wydawało się, że wię-
cei i szybciej już nie można

Niemcy z firmy NIEHOFF
wrócili do prędkości 20m/sek,
ale puścili osiem nitek naraz.

Rachunek był prosty zaś jego
wynik obłędny: 8 razy 20 to
160 m/sek czyli

576 km na godzinę!
W 1983 roku dwa takie agre­

gaty trafiły do krakowskiego
„Kabla”, w dwa lata później
Fabryka Maszyn Kablowych
— za wiedza i zgodą NIE-
HOFFA — stworzyła własny­
mi siłami (na obraz i podo­
bieństwo) trzeci taki agregat

— W naszych poczynaniach

błerzemy pod uwagę dwa
istotne czynniki: brak ludzi i
brak surowców — mówi mgr
inż ALEKSANDER ROGAL­
SKI główny specjalista ds.

metalurgicznych.
Jeden człowiek jest w »ta-

nte obsługiwać dwie takie M-
nie naraz. Wydajność na każ­
dej, w porównaniu * maszy­
nami starego typu, wzrosła
średnio 5-krotnie, jakość bez
zarzutu i co istotne — już ze

względów technologicznych,
„wyciągnięty” drut nawijany
jest na szpule o wadze 450
kg, podczas gdy w starych
maszynach pokutowały nawet
1 5-kilogramowe szpuleczki.
Zalety można rpnożyć: pro­
dukt końcowy to ośmiodruto-
we pasemko równoległe, z

którego już prosto skręca się
linkę, z linki coraz to grubsze
żyły, coraz to grubszych kabli

przenoszących coraz to więk­
sze moce i wyższe napięcia.
Drut jest miękki i nie wyma­
ga kłopotliwego i długotrwałe­
go wyżarzania oraz zaleta naj­
ważniejsza — zmniejszenie od­
padów o 10 ton.

— Co to znaczy dla „Kabla"
10 ton miedzi? — pytam. — To
na przykład 250 kilometrów
trójżyłowego przewodu o prze­
kroju każdej żyły 1,5 mm

kw. — odpowiada inż. Rogal­
ski.

Ale to jeszcze
nie wszystko

Inżynier Rogalski prowadzi
•mnie do miejsca, gdzie mie-
ć.ziane druty są cynowane.
Ta'-i zabieg wymagany je.it
przy produkcji kabla w gu­
mie dla górnictwa. Te Kable

służą do zasilania wszelkich
poruszających się urząd-en np.
kombajnów. Chodzi o to, by
wolna siarka znajdująca się
w gumie nie łączyła się z

miedzią. Do tej pory robiono
to metodą ogniową — kąpano
druty w roztopionej mieszani­
nie cyny i ołowiu. Powłoka
była nieregularna i o różnej
grubości.

Nowa linia do cynowania
galwanicznego, przy której u-

wija się (bo akurat zerwał się
drut) ekipa nadzorowana
przez inż. TADEUSZA DAN-
DĘ sprawę zrewolucjonizowa­
ła i odwróciła. Po pierwsze
metoda galwaniczna daje
możliwość regulacji grubości
powłoki do jednego mikrona, a

po drugie cynowany (już bez
szkodliwego dla zdrowia oło­
wiu) jest drut, który dopie­
ro po tym zabiegu przepusz­
czany jest przez cienkociągi.
Tutaj również będą produko­
wane półfabrykaty dla „Tel-
podu” m. in końcówki do
różnego rodzaju rezystorów.
W sumie oszczędność 3 ton

czystej cyny rocznie.
— Chociaż — mówi In*. Ro­

galski — pracujemy nad tym,
by cynowanie w kablach dla
górnictwa zastąpić izolacją
estrafolową. Pocynowana
miedź jest już praktycznie
stracona. Z takiego złomu
można potem otrzymać już
tylko mało wartościowe stopy.

Starsza od fabryki
W „ZAMĘCIE” Tarnowskie

Góry przygotowywana jest li­
nia ciągarnic-a do produkcji
tzw. troleju czyli przewodów
trakcyjnych dla kolei, zaś

Centralny Ośrodek Kolejnic­
twa przygotowuje specjalny
modyfikowany stop miedzi o

podwyższonej ścieralności.
„Kabel” jest jedynym w kraju
producentem troleju, zaś linia
staruszka jest starsza od za­
kładki, bowiem zainstalowano
ją przed 60 laty jako., uży­
waną. Górnicy wyciągnęli
wnioski z błędów hutników i
wysupłali dewizy na zakup
dwóch nowych maszyn. Roz­
wija się kooperacja z Jugo­
sławią na skalę dotąd nie no­
towaną. My im: ośrodki kabli
energetycznych i sygnalizacyj­
nych, druty do dalszego prze­
robu. Oni nam: półwyroby
głównie do produkcji kabli
górniczych, gumy, polwinity
itp.

Ssanie postępu
Utarło się przekonanie że

nasz przemysł jest konserwa­
tywny i zachowawczy, a do
wszystkich nowinek technicz­
nych podchodzi z rezerwą. A
tu w „Kablu” zupełnie ina­
czej. Myślę, że splotły się tu
co najmniej dwa czynniki: po
pierwsze mądry system pła­
cowy, który dał zarobić, szyb­
ko wyzwolił wszystkie proste
rezerwy i rozbudził apetyty na

jeszcze, i będąca pod bokiem
a stanowiąca jedną całość, Fa­
bryka Masiyn Kablowych,
która dość skutecznie skróci­
ła drogę od pomysłu do prze­
mysłu.

Widać już u nas tak musi
być, by po to, aby mieć dobre
ctedki, oprócz lasu trzeba mieć
i tartak.

JACEK BALCEWICZ
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Kierunki działania i dalszego rozwoju
Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego

Tezy uchwały Rady Krajowej PRON z 25 11986 r.

(DOKOŃCZENIE ZE STR U

mu chce stwarzać warunki do dalszego roz­
woju obywatelskiej aktywności.

♦ Potrzebne są nowe impulsy dla roz­
woju bazy społecznej ruchu, a szczególnie
wśród bezpartyjnych ludzi pracy, środo­
wisk opiniotwórczych i młodzieżowych.

♦ Pilnym zadaniem PRON jest stwa­
rzanie warunków do skuteczniejszego roz­
wiązywania problemów społeczno-gospo-
darezych oraz ochrony zdrowia 1 środowi­
ska naturalnego.

♦ Konieczne jest przede wszystkim
szybsze i bardziej konsekwentne urzeczy­
wistnianie reformy gospodarczej. PRON

opracuje społeczny raport o stanie i skut­
kach wdrażania reformy. Rada Krajowa
zwraca się do ogniw 1 rad PRON, do związ­
ków zawodowych, samorządów pracowni­
czych i spółdzielczych oraz organizacji i

stowarzyszeń społecznych o czynny współ­
udział w przygotowaniu tego raportu.

♦ Ruch będzie konsekwentnie dążyć do

umacniania socjalistycznego państwa i dos­
konalenia jego funkcji. Za niezbędne uwa­
ża stałe demokratyzowanie metod sprawo­
wania władzy 1 doskonalenie działalności

jej organów wykonawczych. Opowiada się
za jawnością życia publicznego.

♦ PRON będzie utrwalać zasady współ­
życia społecznego jako niezbędnego warun­
ku porozumienia i odrodzenia społeczeń­
stwa. Preferując postawy pozytywne 1

twórcze, będzie przeciwstawiać się wszel­
kim przejawom cwaniactwa, nieuczciwo­
ści 1 lekceważenia zasad współżycia, wszel­

kim postawom destrukcyjnym 1 aspołecz­
nym.

♦ Ruch Odrodzenia Narodowego opo­
wiada się za umacnianiem pozycji Polski
na arenie międzynarodowej. Wspiera poli­
tykę zagraniczną socjalistycznego państwa,
wyrażającą interesy polskiej racji stanu,
zapewniającą pokojowy, suwerenny byt
narodu.

♦ Pozyskiwanie społeczeństwa dla idei
i dążeń PRON w decydującym stopniu
uzależnione jest od form I stylu pracy rad
oraz ogniw podstawowych.

♦ Rada Krajowa uważa, że ruch powi­
nien z większą niż dotychczas konsekwen­
cją rozwijać formy działalności pozwalają­
ce na otwartą 1 nieskrępowaną wymianę
poglądów, występować szerzej jako strona

dialogu, m. in. ułatwiając wieloświatopo-
glądowej grupie dialogowej „Consensus”
autonomiczną działalność w obszarze ak­
tywności PRON.

♦ Różnorodnym formom działalności

powinna towarzyszyć pełna, rzetelna i

wyczerpująca informacja, służąca przede
wszystkim wymianie doświadczeń, inspira­
cji oraz poradnictwu metodycznemu.

♦ Rada Krajowa stwierdza, że wyniki
przeprowadzonej dyskusji o stanie i pers­
pektywach rozwoju PRON powinny być
wykorzystane w okresie do II Kongresu
przez wszystkie ogniwa 1 rady ruchu. In­
dywidualnych i zbiorowych jego uczestni­
ków oraz stanowić Impuls do dalszej dzia­
łalności PRON jako trwałego elementu

systemu politycznego PRL.

W naszym żywotnym interesie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie priorytetowe i długofalo­
we.

Również wczoraj odbyło rę
pierwsze posiedzenie w no­
wym składzie Rady Ochrony
Środowiska, której kadencja
trwać będzie do 1989 r. Rada

składa się z 41 specjalistów
różnych dziedzin a na jej
przewodniczącego wybrano po­
nownie prof. Władysława Gro-
dzińskiego z UJ.

Na posiedzeniu, które było
poświęcone perspektywom
rozwoju województwa kra­

kowskiego prezydent Krako­
wa Tadeusz Salwa wręczył
członkom Rady akty nomina­
cyjne.

W posiedzeniu uczestniczył
m. in .sekretarz KK PZPR Jó­
zef Szczurowski.

I Krajowy Zjazd
Stowarzyszenia
„Wisła-Odra44

POZNAŃ (PAP). W Pozna­
niu 27 bm. rozpoczął się I

Zjazd Delegatów Stowarzysze­
nia „Wisła — Odra”. Uczestni­
czy w nim ponad 200 repre­
zentantów z blisko 40 woje­
wództw kraju, w których dzia­
łają ogniwa Stowarzyszenia.

Przewodniczący Zarządu
Głównego Stowarzyszenia Ed­
mund Męclewski podkreślił,
iż wybór miejsca zjazdu nie
był przypadkowy, bowiem Po­
znań jako stolica polityczna
polskiej myśli zachodniej zaw­
sze odgrywał w tej mierze
znaczącą rolę. Historyczny
„Dom Żołnierza” gdzie obra­
duje zjazd był w okresie oku­
pacji miejscem kaźni i mar­
tyrologii polskich patriotów,
mordowanych w okresie, gdy
mieściła się tu siedziba hitle­
rowskiego gestapo.

Następnie członek Biura Po­
litycznego KC PZPR Stani­
sław Kałkus odczytał list
skierowany do uczestników
zjazdu przez przewodniczącego
Rady Państwa, w którym
Wojciech Jaruzelski przekazał
delegatom zjazdu serdeczne
pozdrowienia i życzenia owo­
cnych obrad.

W. Plewniak przyjął
konsula ZSRR w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
gospodarczego ZSRR na na­
stępną pięciolatkę. Odpowia­
dając na wiele pytań, które
wskazywały na duże zaintere­
sowanie tarnowskiego aktywu
przygotowaniami do XXVII

Zjazdu KPZR, E. Liimets
przybliżył podstawowe treści
dyskusji w organizacjach par­
tyjnych. Przedstawił też wiele
form i metod doskonalenia
życia wewnątrzpartyjnego i
społeczno-gospodarczego w

Związku Radzieckim. Dysku­
tanci podkreślili wiele wspól­
nych zadań, które członkowie
PZPR i KPZR podejmują w

ramach przygotowań do zjaz­
dów obydwu partii.

W godzinach popołudnio­
wych Enn Liimets oraz sekre­
tarz KW Jan Karkowski spo­
tkali się z grupą lektorów KW
PZPR. (i)

Uwaga
na oszustów!

W Polsce pojawili się cwa­
niacy, którzy oferują do
sprzedaży franki belgij­

skie, szylingi austriackie czy

Plac targowy powoli wraca
— po świątecznej przer­
wie oczywiście — do ży­

cia, chociaż wiele straganów
jest jeszcze zamkniętych na

głucho. Z Kleparza zniknął
twardy facet od pomarańczy,
na placu Nowym natomiast
narzekają (profilaktycznie), że
wysokie podatki stawiają pod
znakiem zapytania ekonomi­
czny sens trzymania kramu.

Jabłka w granicach od 50
do 85 zł za kilogram (taniej
niż w Warszawie), chrzan w
laskach 230 zł/kg, pietruszka
60 zł/kg, w takiej samej cenie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 8)
go. Niemniej wyroby z „Krak-
-Siżkła” trafiają na rynfd. za­
graniczne drogą pośrednią. W
W krakowskie lustra wyposa­
żone są meble, za które prze­
mysł meblarski otrzymał w

ub. roku 50 min. dolarów. W

tej sytuacji producenci mebli
muszą wspomagać wytwórców
luster w niezbędne środki de­
wizowe, jeśli nie chcą, aby
lustra stały się przyczyną kło­
potów eksportowych. Pomoc
ta może okazać się zbyteczna
z chwilą, kiedy „Krak-Szkło”
zacanie samo eksportować
swoje lustra. Zwłaszcza, że
zainteresowanie nimi wykazu­
ją ostatnio odbiorcy szwedzcy

Badać puls Krakowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

krakowskiej wynika, że ilość
siarki w podłożu osiąga stęże­
nia najbardziej uprzemysło­
wionych regionów świata. Po­
dobnie iest z zanieczyszcze­
niami wód. na które wpływa
nie tylko emisja ścieków ale
również dostające sie do nich
zanieczyszczenia atmosferycz­
ne. które w Krakowie, jak
wiadomo, liczą się w tysiącach
ton. Ich suma pozwala właści­
wie ocenić zagrożenie. W na­
szych pracach staraliśmy się
rozpoznać reakcje, zachodzące
pomiędzy różnymi elementa­
mi środowiska, badać ich wza­
jemne oddziaływania. Zajęli­
śmy się także wpływem za­
nieczyszczeń na organizm ludz­
ki oceniając zawartość wyso­
ce toksycznych metali, jak
kadm i ołów, w płynach ustro­
jowych człowieka.

— To pierwsze badania nad
metalami ciężkimi w wodach,
powietrzu 1 organizmach ludz­
kich prowadzone w aglomera­
cji krakowskiej?

— W takim zakresie pierw­
sze. Wejdą one do programu
badawczego prowadzonego
nrz.ez Światową Organizacje
Zdrowia.

— Czy wyniki są niepoko­
jące?

— Poziom kadmu w powie­
trzu Krakowa jest 3-krotnle
wyższy w stosunku do obsza­
ru kontrolnego, za który przy­
jęliśmy Jabłonkę na Orawie.

ołowiu — 2 do 5-krot.nie wyż­
szy. We krwi badanych miesz­
kańców Krakowa — istotnie
wyższy. W wodzie pitnej ich
poziom nie przekracza normy,
trzeba jednak wziąć pod uwa­
gę to, że jest ona liberalna.
Odpowiedzialne za jakość wo­
dy służby nie są zobowiązane
do ciągłych badań, poziomu
metali. W ciągu roku wykonu­
je się zaledwie kilka pomia­
rów. Zmusiło nas to do włas­
nych badań, jednakże ta wy-
rywkowość pomiarów nie
gwarantuje precyzyjności wy­
ników. Brak ciągłości monito­
ringu stał się przeszkodą w

dogłębnym poznaniu środowi­
ska.

— Dlaczego monitoring śro­
dowiska jest tak ważny? Ist­
nieje pogląd, że nauka rozpo­
znała dostatecznie stan zagro­
żenia, zamiast badać, należy
prowadzić inwestycje ochrony
środowiska..

— Obniżenie emisji zanie­
czyszczeń nie zwa’nia nikogo
z obowiązku badań ekologicz­
nych. Trzeiba przecież spraw­
dzić, na ile unowocześniona
technologia czy urządzenie
ochronne zmniejszyło zanie­
czyszczenie otoczenia. W la­
tach 70. kwestionowano po­
trzebę badania zanieczysz­
czenia środowiska gór, uzna­
wanych za oazę czystości. Od
kilku lat wiemy, jak mylna
była ta powszechna opinia.
Ostatnio nasz Instytut prowa­
dził badania w Karkonoszach,

sztatem. Nasza odpowiedź by­
łaby szybsza i łatwiejsza, gdyż
monitoring jest jak ręka ba­
dająca puls chorego. W wielu
krajach świata prowadzi się
codzienne pomiary zanieczy­
szczeń środowiska, które są
podstawą do okresowych ocen

skutków działalności gospodar-

które wykazały, że są one za­
nieczyszczone metalami ciężki­
mi bardziej niż aglomeracja
krakowska. Wyniki były dla
nas samych zaskakujące. Je- czej, tzw. system EIA (Envi-
szcze 10 lat temu rozpow­
szechniano pogląd, że centrum
Krakowa zanieczyszczają wy­
łącznie
miny,
więcej
szczeń
że przy
właśnie
ją duży
śródmieścia. To kilka przy­
kładów na niezbędność badań.
W naszej praktyce utrwalił się
zwyczaj zlecania -naukowcom
opracowania wybranych zja-
wiśk, zachodzących w środo­
wisku dopiero wówczas, gdy
wyniki badań potrzebne są
do rozwiązania problemu . ur­
banistycznego czy technolo­
gicznego. Badania mają cha­
rakter akcji, są wyrywkowe.
Biuro Rozwoju Krakowa do­
ceniając problemy ekologiczne
w Planowaniu przestrzennym
miasta, zleciło nam kilka lat
temu opracowanie tematu
uwarunkowań środowiska
przyrodniczego dla oceny wiel­
kości miasta. Mimo zachęcają­
cych wyników wstępnych ba­
dań brak funduszy uniemożli­
wił kontynuowanie prac, tak
istotnych w aktualizacji pla­
nu rozwoju miasta. Posiadając
bieżącą rejestrację zjawisk za­
chodzących w środowisku dys­
ponowalibyśmy gotowym war-

mieszczące się tu ko-
Dziiś wiemy znacznie

o migracji zanieczy-
potrafimy wykazać,
wiatrach wschodnich
wyziewy z HiL ma-

udział w skażeniu

i

ronmental Impact Assessment
System). Oceny te przesyłane
decydentom stają się podstawą
przeciwdziałania ujemnym
zjawiskom środowiska. U nas

ciągły monitoring nie wszedł
do praktyki ekologicznej, nad
czym ubolewa środowisko nau­
kowe.

— Sądzę Jednak, że adre­
satem badań przedstawionych
na sesji są także
wydają decyzje.

— Nasze badania
Jak kształtować

!
?

ci, którzy

wskazują,
zabudowę

miasta, by nie pogarszać wa­
runków klimatyczno-zdrowot-
nych, lecz by prowadzić do
ich poprawy. Postulujemy
zwiększanie obszarów zielo­
nych do 20 m kw. na jednego
mieszkańca, podajemy wska­
zówki dla kształtowania zabu­
dowy miasta, umożliwiającej
jego przewietrzanie, wytyczy­
liśmy także obszary dla budo­
wy nowych osiedli, przyjmując
za kryterium dogodne warun­
ki aerosanitame i możliwość
zaopatrzenia w wodę... Adre­
satami są więc planiści, urba­
niści, technolodzy.

— Oby więc nauka Jak
najszybciej spotkała się z

praktyką. Dziękuję za rozmo­
wę.

ELŻBIETA TOSZA

dinary Jugosłowiańskie, które
są już wycofywane z obiegu.
Na .miejscu, w tamtejszych
bankach zawsze prowadzi się
przez pewien czas wymianę
banknotów lub monet w sto­
sunku 1:1 potem już z pobra­
niem prowizji. Nie każdy jest
zorientowany w ponad 20 wa­
lutach, które są przyjmowane
w NBP i Banku PKO SA. Le­
piej w każdej niepewnej tran­
sakcji sprawdzić w banku czy
dany banknot jest Jeszcze w

obiegu I.epiej nie ryzykować
utraty pieniędzy.

Po konferencji prasowej mi­
nistra Stanisława Nieckarza
wiele pytań dotyczyło wyso­
kości dewaluacji złotego do

walut socjalistycznych i kapi­
talistycznych. Oficjalnego ko­

munikatu jeszcze nie ogłoszo­
no, stąd trudno opierać się

wyłącznie na domysłach. Jed­
nak uznają za słuszne, z eko­
nomicznego punktu widzenia,
pobudzanie handlu zagranicz­
nego przez zmiany kursów zło­
tego do dolara, warto pamię­
tać, że automatycznie rośnie
cena importowanych kompo­
nentów, co w efekcie wpływa
na podwyżkę ceny wyrobu fi­
nalnego. Przy wyjazdach na

zaproszenie na Zachód więcej
się będzie płacić za przydzia­
łowe 10 dolarów. Niewyklu­
czone, że podniesione zostaną
ceny biletów lotniczych 1 mor­
skich, bo tu wartość wyrażo­
na jest w dolarach i przeliczo­
na wtórnie na złotówki. Jeśli
przewidywana dewaluacja

zmieści się w granicach 10—1*
proc, nie powinno to decydu­
jąco wpłynąć na zmiany cen,
nie ma więc powodu do nie­
pokoju.

Jeszcze jedno wyjaśnienie,
NBP nie otrzymał żadnych in­
formacji z resortu finansów o

ewentualnym podniesieniu li­
mitu dwuletniej wymiany na

książeczki walutowe. Nato­
miast wiadomo, że posiadacze
paszportów służbowych mogą
wykupić dodatkowy limit, po­
nad normy delegacji, wyłącz­
nie przy wyjeździć do ZSRR.
Nie ma możliwości zakupu
dewiz do Czechosłowacji i na

Węgry.

(żur)

spokrewniony seler, marchew
30 zł/kg, buraki 32 zł/kg, ce­
bula 45 zł/kg, suszone śliwki
120—140 zł/kg, pieczarki 340
zł/kg, łupane orzechy włoskie
2400 zł/kg, laskowe, ma się
rozumieć, ż' już z łupami, 1700
zł/kg. Pomidory prą do przo­
du, tak aby na starcie do sezo­
nu nowalijkowego wyrobić so­
bie jak najlepszą pozycję —

800 zł za kilogram, chociaż
niezrzeszeni, ci co handlują ze

skrzynki na ziemi proponują
...tysiąc złotych. I to by była
oferta podstawowa.

Jeszcze nabiał: ser240zł/kg.
śmietana 220—240 zł/litr,
masło 500 zł/kg, jaja 17—18

zł za sztukę, ale pojawili się
samochodziarze. Jaja z „polo­
neza” były po 14 zł/szt., zaś
jaja z „fso 1500” — z powo­
du kompleksów właściciela —

o złotówkę drożej. Tutaj war­
to wiedzieć, że RSP Skrzypiec
w swoim sklepie „Ovo” przy
ulicy Miodowej sprzedaje Jaja
po16złdużei12złmałe.

Pewna dama oferowała ory­
ginalną (z niemieckimi napi­
sami) „Milupę” za 320 zł. Jeśli
jej ten interes się kalkulował
— a wątpię, by w swojej nai­
wności ze szczerego serca do­
kładała do przedsięwzięcia —

to ceny proponowane przez
handel uspołeczniony są po
prostu spekulacyjne. Tylko czy
handel uspołeczniony z defini­
cji może spekulować?

Skoro już jesteśmy przy spe­
kulacji można tu wyprowa­
dzić pewną prawidłowość, a

raczej nieprawidłowość. Jeśli
czegoś brakuje pojawia się na

placach targowych oczywiście
po cenach spekulacyjnych, po­
tem kiedy po jakimś czasie
ten sam lub podobny towar

wraca do sklepów sieci deta­
licznej oferowany jest za te sa­
me pieniądze, które chcieli
spekulanci tylko nazywa się to
uczenie cenami... równowagi.
Tak było i Jest w wypadku
skarpet, rajstop i kilku jesz­
cze innych towarów.

Natomiast ■ kawą dzieje się
coś zupełnie przeciwnego. Fo

pierwsze w ciągu ostatnich lat
cena placowa spadła na pew­
no o 1/3, a w niektórych
przypadkach nawet i o poło­
wę. Dzisiaj nie wiem więc jak
opłaca się sprzedawać po 900
złotych kawę, której opako­
wanie kosztuje w „Pewejdc"
1,35—1,50 dolara. Nie rozu­
miem jak opłaca się sprzedaż
10 dag kawy za 330 zł, skoro
w sprzedaży półhurtowej 3 kg
w „Pewexie” kosztuje 14 do­
larów, co przy założeniu ceny
dolara ś 630 zł, daje koszty
własne w okolicach 300 zło­
tych plus robocizna na rozwa­
żanie i koszt woreczka. A do­
liczyć trzeba opłatę placową I
fundusz ryzyka na wypadek
jakby złapali.

Cóż, przyszło nam tyć w

świecie, wyposażonym jeszcze
w rzeczy, o których tak filo­
zofom, jak i ekonomistom się
nie śniło.

UW

Przejrzyściej w
i zanosi się na podpisanie
kontraktu eksportowego.

Gdy się oszczędza...
Program oszczędnościowy w

,JCrak-Szkle” nie jest progra­
mem papierowym. Racjonalne
wykorzystywanie materiałów,
surowców i energii przyniosło
w roku 1985 efekt wyrażający
się kwotą 40,5 min. złotych.
Nie wdając się w szczegóły,
należy powiedzieć, że z tytułu
samego tylko odzysku azotanu
srebra zaoszczędzono 11,3 min
zł. W inicjatywach oszczędno-

produkcji luster
ściowych uczestniczyła zakła­
dowa organizacja partyjna. I
sekretarz POP ANNA KOCH
mówi o tym, jak pracownicy
administracyjni przedsiębior­
stwa — w czym dawali przy­
kład członkowie PZPR — w

czasie luzów we własnej pra­
cy wychodzili na halę, aby
pomagać w montowaniu luste­
rek samochodowych.

Dobre wyniki przedsiębior­
stwa w oszczędzaniu oraz

w same] produkcji, dające
zysk za rok ubiegły ponad
100 min złotyah — zostały za­

uważone t docenione, skoro
zakład otrzymał kredyt w

wys. 110 min zł, w tym 60
min 2ł z Ministerstwa Gospo­
darki Materiałowej. Zostanie
on wykorzystany na budowę
nowej hali, w której zainsta­
lowana będzie druga linia au­
tomatyczna produkcji krajo­
wej do wytwarzania luster.
Budowa ta zostanie rozpoczęta
jeszcze w tym roku, a zakoń­
czona ma być za 2 lata. Zaś w

tym irokiu Krakowskie Przedsię­
biorstwo Przetwórstwa Szkła,
wywodzące się z dawnego prze­
mysłu terenowego, będzie ob­
chodzić swoje 35-łeoie.

TADEUSZ STEC

Dla Jana i dla Johna

W
izytówka jest im­
ponująca: 2 300 a-

sortymentów wy­
robów, eksport do
30 krajów, 30 za­
kładów rozrzuco-

znały należne preferencje tej
branży. Wyrażało się to m. in.
zwiększonymi nakładami in­
westycyjnymi. Realizacja tych
decyzji przypadła na czas go­
spodarczo niepomyślny i rze­
czywistość dokonała weryfika­
cji tych zamiarów. Zamiast
zakładanych 33 proc, nakła­
dów inwestycyjnych faktycz­
ne rozmiary zmalały do ok.

nych w różnych częściach kra- 22 proc, ogólnej sumy prze-
ju, własne zaplecze badawczo- znaczonej w budżecie na in-

-i. westycjet
Nasza sytuacja płatnicza

skomplikowała sprawę dodat­
kowo. W przypadku moderni­
zacji czy wyposażania nowych
zakładów w park maszynowy
coraz bardziej możemy, bo
musimy, liczyć na własne siły.
Tu właśnie „Spomasz" ode­
grać może rolę znaczącą. W
zasadzie nie ma branży prze­
mysłu. spożywczego, poza cu­
krownictwem i chłodnictwem
przemysłowym, którego by o-

ferta „Spomasz” nie dotyczy­
ła. Dobrą renomą u zagranicz­
nych odbiorców cieszą się za­
projektowane i wykonane
przez zakłady zrzeszenia kom­
pleksowe fabryki Chleba czyli,
krótko mówiąc, piekarnie. Li­
czące się są również rozwią­
zania dotyczące przemysłu
zbożowo-młynarskiego, mię­
snego, przetwórstwa ziemnia­
ków oraz gorzelnictwa. Pozo-
staje to w jaskrawej sprzecz­
ności z wyposażeniem techni­
cznym, z jakim mamy do czy-

rozwojowe. Tak prezentuje się
najkrócej Zrzeszenie Produ­
centów Maszyn i Urządzeń
Spożywczych, Handlowych i
i Gastronomicznych „Spo­
masz". Choć nazwa nie pozo­
stawia żadnych wątpliwości z

czym tu mamy do czynienia,
to jednak nie informuje pre­
cyzyjnie do końca specyfiki
zrzeszenia. Maszyny i urządze­
nia dla przemysłu spożywcze­
go stanowią przytłaczającą
większość oferty „Spomaszu”.
Jest to zajmujące tym bardziej,
jako że kondycja naszego
przemysłu rolno-spożywczego
jest powszechnie znana. Szczu­
pła baza produkcyjna, wysłu­
żony park maszynowy powo­
dują pokaźne niekiedy straty
w przetwórstwie żywności.
Przez długie lata przemysł
rolno-spożywczy nie należał
bynajmniej do dziedzin hołu­
bionych przez planistów. By­
ło raczej wręcz przeciwnie.
Nowe zasady polityki wobec
sektora żywnościowego przy­

W traciła na atrakcyjności. Aktu-
zbożowo-młynar- alnie 100 ofert na eksport go­

rzelni oczekuje na kontrahen­
tów, nie wzbudza zaintereso­
wania polski „młyn przyszło­
ści”, z powodu niemożności za­
stosowania w urządzeniach
innej stali jak emaliowanej —

nie doszedł do skutku kon­
trakt z ZSRR. Na pozór mo­
głoby się więc wydawać, że
nie jest źle, bo więcej zostanie
w potrzebującym kraju. Jest
to jednak odczucie dość pozor­
ne, bowiem popyt krajowego-
rynku jest jeszcze wciąż nie­
wielki. Dobitnym przykładem
jest wspomniany już przemysł
zbożowo-młynarski. „Spomasz"
zaproponował produkcję urzą­
dzeń dla małych i średnich
młynów, ale odzew był mini­
malny. Tak więc kurczący się
trend zamówień nie zapowia­
da dobrej koniunktury. Pomię­
dzy eksportem a produkcją
dla potrzeb krajowego rynku
istnieje wiele współzależności.
Potwierdza to przykład. Wę­
gier. Węgierska oferta maszyn
i urządzeń dla przemysłu spo­
żywczego zaczęła liczyć się do­
piero wówczas, kiedy rozwią­
zali problem wyposażenia wła­
snego, krajowego przemysłu.
Zdobyte doświadczenia bardzo
się później przydały. Dzisiaj
trudno eksperymentować na­
wet w Bangladeszu czy na

Haiti.

TOMASZ ORDYK

nienia w tych branżach,
przemyśle
skim jedna trzecia parku ma­
szynowego pamięta czasy
przedwojenne a zabytki z po­
czątku wieku wcale nie są u-

nikatami, Podobnie w prze­
twórstwie ziemniaka. Mimo,
że na światowej liście produ­
centów znajdujemy się na

drugim miejscu, przetwórstwo
jest zdecydowanie słabą stro­
ną. Zaledwie kilka procent
zbiorów ziemniaczanych trafia
na rynek w postaci przetwo­
rzonej bądź uszlachetnionej.

Nie zmienia to jednak fak­
tu, że wiele zakładów przemy­
słu spożywczego u naszych są­
siadów wyposażonych jest w

polskie maszyny. Braki bar­
dziej znaczących zamówień
rynku krajowego umożliwiały
rozwój eksportu, ale taka po­
lityka jest bronią obosieczną o

czym za chwilę. Chociaż bo­
wiem wyroby „Spomaszu” wy­
różniała oryginalność rozwią­
zań konstrukcyjnych i tech­
nicznych. to były uwagi doty­
czące jakości wykonania. Przy
krótkich seriach nie udało się
osiągnąć odpowiedniej jakości.
Przyczyna nie ogranicza się
bynajmniej do niesolidności
wykonania. Jakość krajowych
materiałów i' surowców coraz

bardziej odbiegała od wyma­
gań stawianych przez kontra­
hentów. Rosnąca konkurencja
na światowych rynkach spra­
wiła, że oferta „Spomaszu"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mują dzięki pracy NZPS). Sta­
bilizacji załogi sprzyja też od­
radzająca się działalność kul­
turalno-oświatowa i turystycz­
na oraz zadowalająca oipieka
socjalna.

Załodze żyje się więc nie­
źle — mówią moi rozmówcy.
Wielu tzw. chłopów-robotników
utrzymuje się z własnego go­
spodarstwa, a zarobki (średnie
wynagrodzenie za rok 1985
wynosiło 20 500 zi} przeznacza
często na inwestowanie: budu­
je nowe domy, obiekty gospo­
darcze, zakupuje sprzęt rolni­
czy.

Zarówno członkowie partii
jak i bezpartyjni robotnicy
zakładu oburzają się na wciąż
powstające i rosnące legalnie
i nielegalnie fortuny różnych
„ludzi interesu” oraz drobno-
mieszczański, dorobkiewiczow-
ski styl żyda wielu miejsco­
wych obywateli, którzy wciąż
jeszcze z dystansem, a nawet
z pewną wyższością odnoszą
się do większości napływowych
lub doieżdżających pracowni­
ków NZPS.

Zdaniem towarzyszy z KZ
PZPR znajduje to niekiedy
swój wyraz w traktowaniu
przez miejscowe władze po­
trzeb załogi jako mniej waż­
nych niż owych zasiedziałych,
a nie zawsze aż tak biednych
i potrzebujących szczególnej
troski „krzoków”. Oto np. nie
można wymóc na Urzędzie
Miejskim ■całkiem drobnej po­
prawki w planie przestrzen­
nego rozwoju miasta, uchwa­
lonego jeszcze pod koniec lat
70. ’-tóra by. umożliwiła
przydzielenie niewielkie to

gruntu pod działki na budow­
nictwo mieszkaniowe dla za-

Upór, zawziętość, hardość = SUKCES
togi NZPS i mieszkańców
miasta. A zakłady gotowe są
do wdelu efektywnych świad­
czeń na ten cel. Wielokrotne
interwencje, zaangażowanie
się zakładowej organizacji
partyjnej nie przyniosły ocze­
kiwanego efektu. A ludzie o-

ceniają to jako niemoc, oo nie
wpływa najkorzystniej na au­
torytet partii.

W roku 1985 NZPS wykona­
ły 9300 tys. par obuwia spor­
towego, turystycznego i dzie-
dęcego. Poza klientami krajo­
wymi (nasz rynek zaczyna być
nasycony) trafiło ono do od­
biorców w 18 krajach Europy,
Ameryki Północnej, Afryki i
Australii. W roku bieżącym
planuje się wykonanie 10 min
parł Wyniki finansowe za rok
ubiegły, ’ak i poprzednie, są
dobre. Przyrost wydajności,
mierzonej wartośdą sprzedaży
na jednego zatrudnionego wy­
niósł 34 proc., a średnia pła­
ca wzrosła o 12 proc. Zakłady
wypracowują więc środki na

inwestycje i stałą moderniza­
cję.

Najważniejszą inwestycją
jest budowa odtworzeniowa
nowej garbami wraz z oczysz­
czalnią w Bieżanowie, której
uruchomienie pod koniec 1987
roku pozwoli zlikwidować
dwie stare garbarnie niezwy­
kle uciążliwe dla mieszkań­
ców centrum Krakowa. Za­
pewni to zakładowi pełne zao­
patrzenie w skóry. W szybkim
tempie postępuje moderniza­
cja zakładów zlokalizowanych
w Nowym Targu. Wprowadza

się tutaj nowe technologie,
zakupuje nowoczesne urządze­
nia (m. in. 5 wtryskarek fir­
my „Desma” z REN). Chodzi
bowiem o to, aby wszystkie te
zadania rozwiązać możliwie
szybko, jeszcze wcześniej niż
trzeba będzie z wypracowa­
nych zysków zacząć spłacać
zaciągnięte kredyty inwesty­
cyjne. Problemem tym stale
zajmuje się m. in. organizacja
partyjna. Mobilizuje odpowie­
dnie służby, omawia zadania
na zebraniach plenarnych KZ
oraz zachęca członków partii,
działających w radzie pracow­
niczej i organizacji związko­
wej, do wspierania realizacji
tego ważnego, decydującego o

przyszłości zakładów proble­
mu.

Tak się bowiem dobrze skła­
da, że mimo znacznego zmniej­
szenia liczby członków partii
w latach 1980—1983, ci, którzy
pozostali cieszą się autoryte­
tem i uznaniem wśród załogi.
Świadczą o tym np. wybory
do samorządu i zarządów
wszystkich organdzaicji społe­
cznych, związkowych, sporto­
wo-turystycznych.

Od kilku lat konsekwentnie
realizowany jest program o-

szczędności surowców, mate­
riałów i energii. Powstał kom­
pleksowy system, który uza­
leżnia płacę i premię od o-

szczędnego gospodarowania
materiałami na każdym stano­
wisku pracy. (Dzięki temu jest
czysto na każdym stanowisku
pracy —. sam widziałem!) W
nowej garbami, przy zastoso­

waniu nowoczesnej technolo­
gii nie zmarnuje się nawet

najmniejszy skrawek skóry!
Po co więc — pytam sekre­

tarza KZ — problem oszczęd­
ności był, zgodnie z odgórnym
zaleceniem, przedmiotem o-

brad specjalnego posiedzenia
plenarnego KZ PZPR? Prze­
cież zamiast „wyważać otwar­
te drzwi” lepiej zająć się in­
nymi sprawami, naprawdę
wymagającymi troski partii.
Odpowiedzi na to pytanie nie
otrzymałem..., ale może posta­
wią je sobie towarzysze z in­
stancji partyjnych i postarają
się znaleźć rozsądną odpo­
wiedź.

Mimo dobrych wyników, za­
równo dyrekcja zakładu jak i

aktyw partyjny oraz samorzą­
dowy przejawiają wiele troski
o najbliższą przyszłość. Kiedy
zapytałem, czy niepokój ten

wywołany jest tym, iż inne za­
kłady tej branży zaczęły rów­
nież produkować obuwie tu­
rystyczne, a więc asortyment
dotąd zmonopolizowany przez
NZPS, otrzymałem odpowiedź:
„Tego się nie obawiamy, żad­
na to bowiem dla nas konku­
rencja. My naprawdę wiemy,
jak produkować ładne buty!”
Ale istnieje bariera surowco­
wa: brakuje barwników, kle­
ju, odczynników chemicznych,
których produkcja oparta jest
na surowcach importowanych
z II obszaru płatniczego. A z

tym wiadomo jak jest: albo
nie wystarcza dewiz, albo coś
tam znajdzie się czasem na li­
ście towarów strategicznych

i w ramach sankcji — nie tra­
fia w odpowiedniej ilości 1
właściwym czasie do Polski...

Po dłuższej rozmowie w dy­
rektorskim gabinecie, poprosi­
łem o umożliwienie zwiedze­
nia zakładu produkcji obuwia
i wzorcowni. Z inź. JANEM
KWAŚNIEWSKIM wyszliśmy
na teren produkcyjny zakła­
dów. I tutaj zaskoczenie! Na
rozległym placu pomiędzy po­
szczególnymi obiektami prawie
pusto — nikt się nie szwen-

da (jak to gdzie indiziej bywa).
W halach produkcyjnych też

spokój, słychać tylko warkot
niektórych urządzeń i wenty­
latorów. Nikt nie krzyczy, nie
biega i nikt ...nie stoi bezczyn­
nie! Spośród kilkuset pracu­
jących na zmianie pracowni­
ków, w większości młodych,
tylko trzech na chwilę wyszło
do palarni, skąd bardzo szyb­
ko, bez' wesołych pogaduszek,
po wypaleniu papierosa wró­
ciło do pracy. A więc prawdę
mówił sekretarz KZ, że zało­
ga to robotna, ambitna i
harda, ale też motywy ekono­
miczne są tutaj dla każdego
zrozumiałe i wielce przekony­
wające!

Pytam o jakość. Okazuje się,
że tej sprawy także pilnują
sami pracownicy. I znów roz­
strzyga ambicja, świadomość,
iż rynek staje się coraz bar­
dziej wymagający, ale też —

bądźmy szczerzy — obowią­
zujący system premiowy: za

złą jakość wiele traci nie tyl­
ko winowajca., także jego ko­
leżanki 1 koledzy z zespołu.

W hall przeważają młodzi
ludzie. Średnia wieku całej za­
łogi nie sięga 30 iait. Ale moi
rozmówcy wielokrotnie i z

największą troską, a równo­
cześnie pesymizmem mówili o

bardzo mizernej aktywności
społecznej młodzieży. To
prawda, że większość dojeż­
dża, po pracy zajmuje się je­
szcze często własnym gospo­
darstwem. Prawdą jest i to,
że młodzi ludzie, chłopcy i
dziewczęta, mają swoje osobi-
biste sprawy, różne problemy
życiowe, marzenia. Ale tylko
tym nie można usprawiedli­
wiać ich bierności. Mimo wie­
lokrotnych prób odpowiedzi
na pytanie, dlaczego są tacy —

zakładowa organizacja partyj­
na nie może znaleźć odpowie­
dzi. Być może — sądzi się tu­
taj — przyczyną jest biurokra­
tyczny, oderwany od zaintere­
sowań młodzieży, gabinetowy
styl pracy organizacji młodzie­
żowych? A może także ów
styl życia i system wartości,
preferujący dewizę: idę do
tego, kto dużo daje; cenię te­
go, który łatwo radzi sobie w

życiu — tak mocno nie przy-
staje do zasad sprawiedliwości
społecznej, o której przecież
skrycie marzy wielu młodych
ludzi?

Czy zatem w mobilizowaniu
młodych do tworzenia innych,
lepszych stosunków społecz­
nych w swoim środowisku, in­
nych też kryteriów wartości,
nie należy upatrywać szansy
na zainteresowanie ich spra­
wami, o które trzeba 1 moż­
na walczyć i efektywnym
działaniem coś osiągnąć?

Od czegóż hardość?

STANISŁAW RYDZ

Kontrola celna ujawniła
materiały poligraficzne

przemycane w samochodzie z „darami"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„Duszpasterstwo ludzi pracy”
— kościół pod wezwaniem

Najczystszego Serca Marii w

Warszawie, ul. Chłopickiego 2.

Wyniki szczegółowej kontro­
li zawartości kartonów z da­
rami ujawniły przemyt urzą­
dzeń I materiałów poligraficz­
nych: 2 fotokopiarek, powiela­
cza, matryc, płyt offsetowych,
papieru fotograficznego 1 off­
setowego oraz pojemników z

farbą drukarską. Warto dodać,
że np. leki utraciły swą waż­
ność w ubiegłym roku, a po­
zostałe dary — artykuły żyw­

nościowe, były w większości
niezdatne do spożycia.

Prokurator wojewódzki w

Zielonej Górze wszczął śledz­
two w tej sprawie z art. 81
par. 1 ustawy karno-skarbo­
wej, w związku z art. 282a,
par. 1 kodeksu karnego. Decy­
zją prokuratora dary zostały
w całości zatrzymane. Śledz­
two trwa.

Niestety, nie pierwszy to

przypadek, kiedy zachodni
„dobroczyńcy”, pod pozorem
udzielania humanitarnej po­
mocy — próbują przemycać
także materiały i urządzenia,
z tą pomocą nie mające nic
wspólnego.

Tydzień na drogach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niepokojenie potwierdzając
ubiegłoroczną tendencję. W mi­
nionym roku zanotowano

wzrost aż o 21 proc, w stosun­
ku do roku 1984 wypadków w

komunikacji autobusowej. Nie

świadczy to najlepiej o kwali­
fikacjach zawodowych tej gru­
py kierowców, ani też o ich

odpowiedzialności za pasaże*
rów.

Sprawcami kolizji są rów­
nież zawodowi kierowcy, jeż­
dżący samochodami ciężarowy­
mi. W miejscowości Szczepoci-
ce, woj. piotrkowskie, na tył
„kamaza” stojącego na pobo­
czu, najechał „star”, „Kamaz”,
należący do kopalni wapienia
w Czapkowicach, załadowany
był 5,5 t trotylu. Na szczęście,
obyło się bez tragedii, kierow­
cy nie doznali żadnych obra­
żeń, uszkodzone zostały oba
samochody.
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PT Muzykom Capełla* CnacortenSta oraz Wszystkim, któ-
my odprowadzili na miejsc* wieaane®o spoczynku naccego

najukochańszego Syn*
lek. med. MACIEJA GROTYNSKIEGO

onaz spieszyli ze słowami otuchy, tą drogą Składamy naj-
serdeczniejsze podziękowamia

RODZICE 1 SIOSTRA s RODZINĄ

W dniu 22 stycznia 1986 r. zmarła

lek. med. HALINA MARKOWSKA

były wieloletni zasłużony lekarz pediatra.
Od 1968 r. związana z „krowoderską” służbą zdrowia,

poświęcała małym pacjentom cały swój czas 1 umie­
jętności. Odznaczona Medalem 40-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 28 stycznia o godz.
15 na cmentarzu Salwatorskim.

DYREKCJA 1 ORGANIZACJE POLITYCZNO-
SPOŁECZNE ZOZ NR 3 „KROWODRZA"

w KRAKOWIE

?n£lębokim Ż81em uwiadamiamy, że dnia 20 stycznia
1986 r. zmarł po krótkiej chorobie, przeżywszy 59 lat

inż. WŁADYSŁAW WYLECIAŁ

działacz, społeczny, I sekretarz TOP PZPR Wola Ju-
stowSka, członek Prezydium Komitetu Osiedlowego,
opiekun Miejsc Pamięci Narodowej, członek ZBoWiD,
odznaczony Medalem 40-lecia PRL, Srebrną 1 Złotą
Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa”.

Odszedł od nas niestrudzony działacz społeczny.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 stycznia, o godz.

14.30 na cmentarzu Rakowickim.

KOMITET OSIEDLOWY. KOŁO ZBoWiD,
TOP PZPR — WOLA JUSTOWSKA

II
GWARECTWO MECHANIZACJI GÓRNICTWA

„POLMAG"
Przedsiębiorstwo Państwowe

Fabryka Urządzeń Górniczych „Georyt"
30-401 Kraków, ul. Rydlówka 5

zleci dó wykonania
w roku 1986

przedsiębiorstwom państwowym 1 spółdzielczym
— roboty tokarskie — zakres średnic 0 10—60
— roboty frezarskie na frezarkach do płaszczyzn

średnich 1 dużych
Szczegółowych informacji udzieli Oddział Przygoto­

wania Produkcji, tel. 66-30-22, wewn. 74 lub 90.
K-10241

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

zatrudni
akwizytora branży chemicznej

Warunki bardzo diofare.

Warszawa, tel. 32-22-83.

I

Śląski Ośrodek Rehabilitacji Dzieci im. W. Pstrowskiego 34-410
Rabka, ul. Dietla 5, ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci

— w 1986 roku, wykonanie remontu nroderniizaicyjnego budyn­
ku mieszkalnego „Irnru” polegającego na: wymianie stropów,
dobudowanie klatki schodowej, wymianie konstrukcji dachu,
nadbudowie oraiz roboty budowlane wykończeniowe.

Otwarcie ofert odbędzie się 12.02.1986 r. o godz. 10. Projekt
techniczny oraz wszelkie informacje udrzaalaine będą w Dziele '

Energetycznym SORD w Rabce, tek 76-300, wew. Iil9.

Oferty wraz z padaniem cen jednostkowych robocaogodttiny
należy składać w sekretariacie lub przesłać pod adresem
Śląskiego Ośrodka Rehabilitacji Dzieci w terminie do 10.12.
1986 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta Mb unie-
ważruienda przetargu bez obowiąiziku podlania przyczyn.

K-590

PP „ORBIS”
Hotele: „Cracoyia”, „Hollday Inn”, JFraacuskF*

i „Wanda"
w Krakowie, al Puszkina 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ inspektora p.poż. z praktyką
♦ archiwistę z praktyką (może być emeryt na 1/t

etatu)
♦ kierownika I magazyniera do magazynu spożyw­

czego

Szczegółowych informacji udziela Sekcja Spraw Oso­
bowych w godzinach od 8 do 14, pokój 2 i 3, al Puszki­
na 1. K-761

K-10055

Spółdzielnia Mieszkaniowa im. T. Kościuszki w Krakowie, uL

Dzierżyńskiego 19, sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:

1.

Koleżance

mgr WŁADYSŁAWIE

MICHALIK

wiceprezes Zarządu ds.
Handlu „Społem” PSS w

Nowym Sączu, składamy
wyrazy najgłębszego współ­
czucia x powodu śmierci
Ojca

Rada Nadzorcza
Zarząd Spółdzielni

oraz koleżanki
1 koledzy

NIERUCHOMOŚCI

DOMY, parcele, mieszkania —

kupno, sprzedaż — Stronczak, al.
Słowackiego 58/15, poniedziałki,
czwartki. g-2425

USŁUGI

NAUKA

WPISY na kursy pisania na ma-

maszynie: półroczne, 3-mlesięczne
dla studentów oraz na egzaminy
weryfikacyjne, przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów 1 Maszynis­
tek Oddział w Krakowie, ul. Wrze-
slńska 5/6, w godz. 9—13 1 16—19
(tel. 21-18-19). Stowarzyszenie pro­
wadzi punkt przepisywania na ma­
szynie oraz stenografowania na­
rad, konferencji ltp. K-221

SPRZEDAŻ

KUCHNIE, meblośdankl, naroż­
niki, komplety wypoczynkowe,
ławo-stoły — kupisz, Wieliczka,
ul. Kochanowskiego 11 (os. Lekar­
ka). g-1730
SILNIK do C-330, nowy, sprze­
dam. Zgłoszenia: Nowy Sącz,
Chełmlecka 13. S-97512

SPRZEDAŻ — kupno samochodów
— pośrednictwo — taż. Srutek,
Tarnów, tel. 822-51. T-96230

SZNAUCERY olbrzymy — sprze­
dam. Katowice, tel. 547-281.

MEBLOSCIANKI matowe, na po­
łysk, komplety wypoczynkowe,
ławy, pufy ceny przystępne, sklep
meblowy — Michalska, Kraków,
Kościuszki 32. g-97343

LOKALE

SZCZECIN! Mieszkanie spółdziel­
cze, 3-pokojowe, superkomfortowe,
z "telefonem — zamienię na podob­
ne w Tarnowie. Adam Fudala,
31-620 Kraków, os. Bohaterów
Września 21/49. g-91338

os.

ZGUBY

SZCZUREK Jan, zam. Rudnik 194
zgubił dnia 31 XII 1985 r. wieczo­
rem w Jaśkowicach lub Podbo-
rach przepustkę stałą wydaną
przez ZNRz. Sułkowice 1 wkład­
kę biletu miesięcznego wydaną
przez PKS w Myślenicach. Uczep
wego znalazcę prosi się o zwrot. -

ZAKŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

organizuje kursy
♦ kelner-bufetowa

9 kierownik zakładu

stronomicznego
♦ sprzedawca
♦ obsługi fiata 126p

Informacje i zapisy: Kra­
ków, ul. Dietla 38, tel.

66-10-88, w godz. 8—17.
K-383

•t

ga-

ZARZĄD
ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ

w Masłomiącej, 32-091 Michałowice
— informuje, że posiada luzy produkcyjne w zakre­

sie regeneracji pomp wtryskowych i wtryskiwa-
czy do eksploatowanych w rolnictwie ciągników
rolniczych

Zainteresowanych prosimy
trzeb w aafcresie remontów
diaielni.

Wormacje można uizy?kać
rem Michałowice 15 lub 210721, wewn. 15.

K-10251

o zgłaszanie swych po-
poimp do Zarządu Spół-

telefonicznie pod nuime-

samochód ciężarowy m-4oi MULTICAR 2401, nr rej. KRA
682Z, nr sitailka 19-77/3059, nr podwozia 03390, stopień au-

życiia 55 proc. Cena wywoławcza wynosi 274.500 zł.

strugarkę do drewna typu DSMB-80, nr faibr. 211954. Cena
wywoławcza wynosi 200.000 zł.

wdertarfco-dłutownicę typ DWLA-25, nr faibr. 4572. Cena
wywoławcza wynosi 75.000 zł.

wciąginilk elektryczny linowy 220/380 V, udźwig 2,0 i. Cena
wywoławcza wynosi 125.000 zł. .

przenośnik taśmowy PTP-10. zużycie 75 proc. Cena wywo­
ławcza wynosi 21.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dndiu 12 luty 1936 r. o godo. 10,
w Dziale Zaopatrzenia i Transportu Spółdzielni, Kraków, ul.
Górna 5.

Pojazd oraz urządizenia można oglądać w dniiu robocze w

godz. 7—15 w miejscu postoju. Kraików, ul. Górna 5.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w kasie Spółdzielni, Kraków, ul. Dzierżyńskiego 19,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo uinieważniieniia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-224

2.

3.

4.

5.

KOMUNIKAT K PKS W NOWYM TARGU

K.PKS Oddiział w Nowym Targu zawiadamia podróż­
nych, że od dnia 1.02.1986 r. na linii autobusowej Ludź­
mierz—Kowaniec pasażer może nabyć u kierowcy nie

mniej niż 10 bidetów na wymienioną trasę. Bilety po­
jedyncze sprzedawane będą w kioskach „Ruch” na

trasie przejazdu. Bilety wykupione u kierowcy będą
ważne wyłącznie na linii Ludźmienz—Kowaniec.

K-482

♦

o

W DOMU SPORTU I REHABILITACJI <►
w Dębicy, ul. Sportowa <>

uruchomiony został punkt Toto-Lotka ;;

Spróbujcie szczęścia w naszym punkcie! ]’

ELEKTROWNIA „SIERSZA” W TRZEBINI

ŻALUZJE przeciwsłoneczne mon­
tuje zakład PERFEKT, tel. 44-30-94,
66-90-32. g-2517
ZAKŁAD zabezpieczeń antywła-
manlowych „PERFEKT” montuje
profesjonalnie elektroniczne sys­
temy alarmowe, zamki (szyfrowe,
3-letnla gwarancja). Tel. 44-30-94.
68-90-32. g-2516
PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z taplcerskim
wykończeniem (wybór kolorów i
zamków), montaż drzwi harmonij­
kowych — Pindel, tel. 34-39-87.

DOMUS poleca zabezpieczenie an-

tywłamanlowe (zamki ryglowe),
tapicerki (nowe, stare budownic­
two), żaluzje przeciwsłoneczne.
Tel. 66-93-15. g-3006

„SEYFO” — komfortowe wyci­
szenie drzwi, zabezpieczenia an-

tywłamantowe. Tel. 33 -96-32.

RADIUS — Zakład Usług Radie­
stezyjnych zlokalizuje strefy
promieniowania geopatycznego
tzw. „żyły wodne” oraz fachowo
zabezpieczy przed szkodliwym
promieniowaniem. Na szeroki wa­
chlarz naszych usług składają się
m. In.: lokalizacja pasm geopaty-
cznych na terenie przeznaczonym
pod zabudowę, badanie 1 odpro-
mleniowanle mieszkań, biur, fa­
bryk 1 Innych pomieszczeń, lokali­
zacja punktów budowy ujęć wod­
nych, Inne analizy radiestezyjne.
Zlecenia przyjmujemy telefonicz­
nie codziennie w godz. ie—18,
Kraków, tel. 86-47-75. RADIUS
zaprasza! g-636
SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zamków
z elegenckim wykończeniem tapl­
cerskim, gwarancja, rachunki —

Płatek, tel. 11-14-10. g-98046
ZAMKI typu SKB6, SK1, taplcer-
skie wykończenie, montaż żaluzji
przeciwsłonecznych oraz inne
usługi poleca 1 wykonuje zakład
usług mieszkaniowych „Sezam”,
tel. 48-06-52. g-98410

I URZĄD DOZORU TECHNICZNEGO
w Warszawie

Inspektorat Dozoru Technicznego w Tarnowie
ul. Czerwonych Klonów 6

zatrudni
— pracowników z wykształceniem wyższym o kie­

runku mechanicznym na stanowisku

inspektora dozoru technicznego
ds. urządzeń ciśnieniowych

Warunika pracy i płacy do omówienia w Inspektora­
cie Dozoru Technicznego w Tarnowie ul. Czerwonych
Klonów 6, tel. 763-00.

PRZETARGI

K-10231

Ursus C-330, nr rej. KRU 024 H. cena wywołania
Ursus C-355, nr rej. KRU 015 C, cena wywołania
pług 4-skiibowy nr inw. 38/5, cena wywołania
paszowóa, nr iinw. 32/5, cena wywołania
kombajn SK-80, nr iiniw. 49/5, cena wywołania
paszowóz, nr inw. 47/5, cena wywołania

UKŁADANIE, cykllnowanle, la­
kierowanie parkietów — Stec, tel.
44-95-33. g-974
CZYSZCZENIE dywanów, tapl-
cerki 1 wykładzin agregatem
,,Vap” — Dyna, tel. 11 -14-17.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne —

Jezierski ,tel. 22-56-43, 8—10.

CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-

plcersklćh, agregatem Vap — Ste-
chera, tel. 11-27-69. g-2164
ŻALUZJE montuje — Piotrowski,
tel. 12-07-96. g-Tll

11.
12.

13.

14.
15.

i«.

W.

18.

RÓŻNE

MAŁŻEŃSTWA krajowe, zagrani­
czne. „Halszka”, Żary, box.

INTERESUJĄCE oferty matrymo­
nialne poleca „LIDO” Gdynia 10,
skrytka 37. Dla Pań kontakty,
oferty zagraniczne.
„DIANA” kojarzy szczęśliwie
małżeństwa. Kontakty zagraniczne.
Gliwice, skrytka 42.

NAJCIEKAWSZE oferty, fotokata-
logi, pomoc w wyborze partnera
zapewni cl Biuro Matrymonialne
„CZANDRA”, 00-976 Warszawa 13,
skrytka 151.
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INSTYTUT INŻYNIERII SANITARNEJ
i ochrony Środowiska

Wydziału Inżynierii Sanitarnej 1 Wodnej
Politechniki Krakowskiej

organizuje |
STUDIUM PODYPLOMOWE

i zakresu:

OGRZEWNICTWA I CIEPŁOWNICTWA
WENTYLACJI 1 KLIMATYZACJI
oraz GOSPODARKI ODPADAMI

Studium będzie prowadzone systemem wieczorowo- ;
-zaocznym przez dwa kolejne semestry począwszy od —

semestru letniego 1986 r.

Na studium mogą być przyjęte osoby z wyższym s

wykształceniem technicznym i z co najmniej dwulet- X
nim1 stażem pracy, po zakwalifikowaniu przez Komisję —

Uczelnianą.
Studium spełnia warunki wymienione w Uchwale Nr X

66 Rady Ministrów z dnia 6 czerwca 1983 r. przy uibie- X

ganiu się o uzyskanie specjalizacji zawodowej-
Kandydaci winni złożyć w terminie do dnia 7 lutego —

1986 r.:

_ podanie o przyjęcie na studium .

_ kopię dyplomu ukończenia studiów wyższych
_

skierowanie z zakładu pracy wraz z aobowiąza- X
niem o odpłatności

_

kwestionariusz osobowy 5
— życiorys
— 3 fotografie
Szczegółowych informacji udziela i karty zgłoszenia g

wydaje Sekretariat Instytutu Inżynierii Sanitarnej i x

Ochrony Środowiska Politechniki Krakowskiej, 31-155 X
Kraków ul. Warszawska 24, tel. 33-03-00, wewn. 830. X

K-176 X

niliłii9IlllimUlillliliUłllllilHUIMU>U»UllHiHUIIUniIlll»llil

i

X

£

185.000 zł
314.000 zł

38.500 zł
78.500 zł
31.000 zł
50.500 zł
99.500 zł
48.500 zł

85.500 zł

20.
21.

22.

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Wieliszka z/s w

Biłezycach sprzeda w DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:

1. Syrenę R-20, nr rej, KRH 426 H, cena wywołania 52.000 zł
2. Gac 53 A, nr rej. KRH 095 K, cena wywołania 189 500 zł
3. Star ŻSR-28, nr rej. WW 7637, cena wywołania 293.000 zł

oraz W DRODZE n PRZETARGU OGRANICZONEGO:
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10; siłosoikombajn 1,8, nr inw. 2313/t, cena wywołania
ffilosokiombajtn 13, nr inw. 2312/T, cena wywołania
sortownik do ziemniaków, nr inw. 2325/T, cena

wywołania
ładowacz UNHZ-5O0, nr inw. 2323/T, cena wywoła­
nia 60.000 zł

pług 4-sfciibowy, nr inw. 2341/T. cena wywołania 31.000 zł
ładowacz „Cyklop”, nr inw. 2350/T, cena wywołania

87.000 zł
rozstewacz nawozów RNP, nr inw. 2356/T, cena

wywołania 14.500 zł

naczepę asenkaacyjną, nr inw. 2360/T, cena wywo­
łania 28.000 zl
silosokombajn 13. nr inw. 3O/5/S,cena wywołania

56.000 zł
19. pług 4-skitbowy, nr inw. 51/5/S, cena wywołania

10.000 zł

pług 3-akibowy, nr inw. 5B/5/S, cena wywołania 13.000 zł
ładowacz obornika „Cyklop”jnr inw. lil/5/S, cena

wywołania 40.500 zł

przyczepę P-47 B, nr inw. 15/7/S, cena wywoła­
nia 26.500 zł

Przetarg odbędzie rtę w dniu 11 lutego 1986 r. o godz. 10
w Dyrekcji POHZ w Biłezycach.

Sprzęt przeznaczony do sprzedaży można oglądać 4 dni przed
przetargiem. Pozycja lu2, 4—9 w gospodarstwie Liplas, pozy­
cja 1:0—17 w gospodarstwie Łazany. pozycje 3, 18—22 w go­
spodarstwie Staniątfld.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej naiłeży
wpłacić w Dyrekcji POHZ do godz. 9 w dniu przetargu.

W razie nie dojścia do Skutku pierwszego przetargu, prze­
targ drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o gonta. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-10602

Krakowskie Przedsiębiorstwo Ceramiki Budowlanej w Kra­
kowie, ul. Bratysławska 5 ogłasza, że w DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. samochód ciężarowy marki STAR A-29 Osónobus, rar rej.

KRC-150K roik produkcji 1979, nr fabryczny 75046.’ stopień
zużycia — 60 proc.

Cen* wywoławcza — 304.800 zł

2. samochód ciężarowy marki STAR A-29 Ostaofous, nr rej.
KRB-394S. rok produkcji, nr fahryczziy 79792 stopień zu­
życia 50 proc.

Cen* wywoławcza — 361.000 zł

3. samochód ciężarowy STAR A-28 skrzyniowy, rr rej. —

KRA-770V, rok produkcji 1973, nr fabryczny 112106. sto­
pień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza — 255.000 zł

4. samochód dostawczy ŻUK A-03. nr rej. KRB-474C, rok
produkcji 1966. nr fabryczny 258979, stopień zużycia 80 proc.

Cena wywoławcza — 123.200 zł

5. samochód terenowo-osobowy KAZ 4698, nr rej. KRC 120 H,
rbk produkcji 1977, nr fabryczny 208610, stopień zużycia
60 proc.

Cen* wywoławcza — 424.800 ri.

Przetarg odbędzie aię w dniu 11 lutego 1966 r. o godŁ 10 w

Zakładtae Ceramiki Budowlanej — Zestawie* Kraków — No­
wa Hulta. ul. G. Morcinka.

Ewentualny II przetarg odlbędnde się tego samego dnia 1 w

tym samym miejscu o godtz. 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wypłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie ZCB
Zesłaiwice.

Pojazdy można oglądać w dniu robocze w godzinach 7—15
w Zakładzie Transportu i Sprzętu ZCB Zesłaiwice.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

K-77

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszakniowej „Nowa Huta”
w Krakowie, ul. Makuszyńskiego 19, tel. 44-81-44 w DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie re­
montów budynków mieszkalnych na terenie dzielnicy Noowa
Huta w Krakwie, o następujących robotach:
— roboty dekarsko-błaćharskie na ogólną wartość 1,5 min zł,
— roboty malarskie wewnątrz budynków wartość 8 min zł,
— roboty instalacyjne c.o. (wymiana grzejników) wartość 10,7

min zł. ■—>
— roboty posadakarsfcie — wartość 3,4 min zł,
— roboty murarskie przy remoncie dźwigów osobowych —

wartość 9,2 min zł,
— roboty murarskie przy reperacji względnie odbudowie ko­

minów wartości 5,7 min zł,
— wykonanie instalacji odgromowych wartości 11,4 min zł,
— wykonanie instalacji anten zbawczych wartości 5,6 min zł.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszkaniowej Nowa Huta
zapewnia pomoc w dostawie materiałów do wykonania re­
montów.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa gospodarki
uspołecznionej, spółdzielcze i rzemieślnicy.

Termin zgłaszania ofert do 14 dni od daity ukazania się ogło­
szenia.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszakmaiowej zastrzega sobie
prawo wyboru wykonawcy. K-566

PRZYJMIE zaraz
pracownika na stanowisko •

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Ośrodka Sanatoryjno-Wczasowego

„.Polski Len — Energetyk” w Polańczyku
woj. Krosno

Wymagana 5-letnia pnaik-tyka w' księgowości.
Warunki pracy, płacy i mieszkania do omówienia

w Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego
Elektrowni „Siersza” w Trzebini, tel. Trzebinia 195,
270, 281, 282, Chrzanów 30-51. K-10469

Spółdzielnia Pracy Fotografów „FOTOS” w Krakowie — Ry­
nek Główny 10, sprzeda w DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód dostawczy „Syrena R-20” rok pro­
dukcji 1980 (grudzień), nr rej. KRD 278 U. cena wywoławcza
82.000 zł — stopień zużycia 65 proc^

Samochód można oglądać na parkingu strzeżonym przy ul.
Powiśle w Krakowie, w dniach 6 i 1:1 lutego 1986 r., w godtz.
10—12, natomiast telefoniczne informacje można uzyskać pod
numerem 227600 lub 220425.

I przetarg wyznacaa się na dzień 12 lutego 1986 r. o godE.
10 w siedzibie Spółdzielni. W przypadku nie dojścia do skutku
I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o

godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy Spół­
dzielni przy ul. Grodzkiej 48 waidium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej najpóźniej w dniu przetargu.

W przetargu mogą być udział jednostki państwowe, spół-
'

deielcize i osoby fizyczne.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny oraz dowolnego wybrania oferenta.

PPDiUR „DALMOR"
w Gdyni, ul. ZWM 10

oferuje do wymiany
obiekt kolonijny

— zlokalizowany w Szkole Podstawowej Nr 1 w Gdy­
ni, ul. 10 Lutego 26 dla 130 dzieci w każdym tur­
nusie

Jesteśmy zainteresowani podobną placówką w re­
jonie górskim.

Szczegółowych informacji udziela Dział Wczasów
i Kolonii Gdynia, uL Waszyngtona 34/36, tek 27-62-19
lub 27-62-97.

K-10188

I
i

ZAKŁAD PRZETWÓRSTWA
OWOCOWO-WARZYWNEGO

w Szreniawie k. Proszowic

w drodze upłynnienia

sprzeda tanki (zbiorniki)
o pojemności 15.000 1 w cenie około 110.000 zł za sztukę

. Zaiiniteresowanym informacji „ na temat sprzedaży
tanków udziela Dział Handlowy, Proszowice, tel. 13, te-
Iex nr 0325674.

K-10325

ewMeeeeMMeeeeofMMMweeeoeeeMeeeeeMee

PBP „BUDOSTAL-1”
Kraków, ul. Mrozowa

weźmie w najem
dla potrzeb swoich budów eksportowych

n/w jednostki sprzętów*:
— żuraw wieżowy „Mostostal”
— autobus
— żurawie samojezdne o udźwigu powyżej 20

Informacji udziela Dział Mechaniczno-Energetyczny,
tel. 44-63-00, wewn. 26, 45, 81.

ton

<)

<>
<>
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K-10302

I
ZAKŁADY POZYSKIWANIA 8UROWCÓW

I USŁUG BUDOWLANO-INŻYNIERYJNYCH

„SUR1BUD”

Spółdzielnia Pracy w Krakowie
ul . Wadowicka 48a, teł. 66-47-48

zatrudni zaraz
prywatnych przewoźników

— posiadających własne środki transportowe (samo­
chody skrzyniowe o dużym tonażu — samowyła­
dowcze

K-10311

Absolwenci klas ósmych!
zasadnicza szkoła zawodowa

GÓRNICTWA NAFTOWEGO I GAZOWNICTWA

w Zespole Szkół Zawodowych
Ministerstwa Górnictwa 1 Energetyki

w Krakowie, ul. Brzozowa 5
— zapewni Wam zdobycie atrakcyjnego 1 bardzo po­

płatnego zawodu

WIERTACZA

W czasie nauki Szkoła i Zakład Poszukiwań Nafty
1 Gazu w Krakowie zapewnia:
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie
— bezpłatne wyżywienie
— wysokie stypendium pieniężne fundowane przez

ZPNiG Kraków
— bezpłatne umundurowanie górnicze
— udział w zajęciach sportowych, kołach zaintereso­

wań, zespołach artystycznych, wycieczkach, raj­
dach, turystycznych, letnich bozach kajakowych i
zimowych narciarskich

Absolwenci mają zapewnione zatrudnienie przede
wszystkim w Zakładzie Poszukiwań Nafty i Gazu w

Krakowie lub dalszą naukę w trzyletnim technikum.

Zakład Poszukiwań Nafty i Gazu w Krakowie, ul.
Lubicz 25 oferuje wysoko płatną pracę w wyuczonym
zawodzie w kraju i za granicą.

Absolwenci Szkoły po uzyskaniu uprawnień górni­
czych będą mieć pierwszeństwo wyjazdu do prac eks­
portowych.

Czekać na Was będą również inne zakłady poszuki­
wawcze, geologiczne 1 geofizyczne na terenie Krakowa
i całego kraju.
Warunki przyjęcia:

— ukończenie szkoły podstawowej
— nie przekroczony 18 rok życia
— dobry stan zdrowia

Wpisy przyjmuje oraz informacji udziela Sekretariat
Zespołu Szkół Ministerstwa Górnictwa 1 Energetyki w

Krakowie, ul. Brzozowa 5, I p., pokój 101 w godzinach
8—15. tel. 22-49-55 lub 66-32-57.

Informacji o warunkach przyjęcia, nauki oraz cha­
rakterze przyszłej pracy udziela również Dział Oso­
bowy 1 Szkolenia Zakładu Poszukiwań Nafty 1 Gazu
w Krakowie, ul. Lubicz 25, pokój 314, III p., telefon
21-04-89.

K-229

óObOOObbbOO-

X RSW ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI
Y w Tarnowie, ul. Warsztatowa 5

| OFERUJE
Y — 3 maszyny fakturujące typu „Feiix” FC-30,
Y prod. 1975
<> — maszynę fakturującą typu „Sometron", rok prod,
g 1975
X — 5 sumatorów elektrycznych typu „Mesco”
X — 2 arytmometry „Mesco”
9 po cenach ewidencyjnych K-69f

obo<x>o<><x><>ę<><><>óoó<>o<><><><><x><><><><><><>b<><><><><><>
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SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO 2
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Świętokrzyska 12

pilnie zatrudni
kierowników budów
mistrzów budów „

mistrza ds. instalacyjnych, sanitarnych i wodo- 3
ciągowo-kanalizacyjnych 3
kierownika sekcji kosztów

000000000000000000000000<X>0000
o

o

rok

= 3

♦ x

♦kierownika magazynu

:
specjalistów ds. przygotowania produkcji
specjalistów ds. kosztorysowania branży budow­
lanej♦ specjalistę ds. normowania pracy

:
księgowe
konserwatora łączności bezprzewodowej (radiote­
lefony) 1/2 etatu

:
dozorców
pracowników wszystkich branż budowlanych

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom:
— możliwość szybszego uzyskania mieszkania
— wysokie wynagrodzenia na stanowiskach produk­

cyjnych
— preferencje budowlane dla wszystkich pracow­

ników zgodnie z Kartą Budowlanych
— dfla zamiejscowych — możliwość zakwaterowania

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale
Kadr, pokój nr 421, tel. 34-33-14. X

a

a
=

aM
X

3
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■ Nie wszystkich stać na wczasy za 25 fys. zł.O KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): „Ojcowska
jesień” (wystawa poplenero­
wa); „Plener 85” (wystawa fo­
tograficzna): (14—18).

♦ Hala „Korony” (Pstrow­
skiego 9): „Śmiechowisko” —

kabaret Olgi Lipińskiej — 17,
20.

Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Jazz Club —

wystąpią: zespół „In Tune”
oraz Stanisław Sojka — 20.

♦ „Arpis” (Rynek Gł. 11):
Wystawa malarstwa Józefa
Sumery — 18 otwarcie.

Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD (Stolarska 13): Wy­
stawa grafiki ze zbiorów Gale­
rii „Jungę Kunst” (10—17).

Muzeum Starego Teatru
(Jagiellońska 1): Wystawa
„Konrad Swinarski” (16—19).

< DOK (Limanowskiego 24):
Wystawa malarstwa Zbignie­
wa Cebuli (9—19).

0 pracach badawczych
Pelców na czarnym lądzie

Od roku działa w Krakowie

Towarzystwo Przyjaźni Pol-
sko-Afrykańskiej. Zrzesza ono

około 100 członków. Na spot­
kaniach ubiegłorocznych oso­
by zainteresowane sprawami
afrykańskimi oraz działalnoś­
cią Polaków w Afryce mogli
wysłuehać szeregu interesują­
cych wykładów. Dzisiaj o go­
dzinie 19 w gmachu Akade­
mii Rolniczej przy al. Mickie­
wicza 24/28 w sali 125 odbę­
dzie się pierwsze w nowym
roku spotkanie członków i

sympatyków towarzystwa. Te­
matem spotkania jest kon­
tynuacja referatów „Wkład
Polaków w prace badawcze w

Kamerunie”. Zapraszamy
wszystkich zainteresowanych.

(ml)

Z cbrad Komisji Prawa i Porządku Publicznego

Czy i jak okłamujemy
fiskusa?

Na pierwszym w tym roku
posiedzeniu Komisji Prawa i
Porządku Publicznego RN m.

Krakowa ustalono plan pracy
na 1986 r. Ukonstytuowały się
też trzy zespoły problemowe,
które będą zajmowały się
szczegółowo niektórymi spra­
wami będącymi w kręgu
szczególnego zainteresowania
radnych tej komisji. Przed­
stawiciel Izby Skarbowej
przedstawił zebranym szczegó­
łową informację z działalności

tej instytucji w ubiegłym ro­
ku. Izba Skarbowa przepro­
wadziła szereg kontroli za­
równo w przedsiębiorstwach
państwowych jak i firmach
prywatnych. W przedsiębior­
stwach uspołecznionych
sprawdzano czy prawidłowo
są realizowane dochody firmy,

Heweliusz - astronom

i... drukarz
W najbliższy czwartek, 30

•tycznia, odbędzie się uroczy-
»te zebranie naukowe zorga­
nizowane przez Polskie Towa­
rzystwo Astronautyczne z oka­
zji 299. rocznicy śmierci twór­
cy nowożytnej selenografii —

Jana Heweliusza. Wykład po­
święcony miejscu sztuki dru­
karskiej w warsztacie nauko­
wym gdańskiego uczonego pt.
„Jan Heweliusz — astronom
i wydawca swoich dzieł” wy­
głosi red. Lesław Peters. Ze­
branie odbędzie się w sali 24

gmachu PAN w Krakowie (ul.
Sławkowska 17). Początek o

godz. 18.

Wypadki
Na ul. Pstrowskiego potrą­

cona została przez „żuka” 86-
letnia Agnieszka Ż., która z

ciężkimi obrażeniami ciała zo­
stała przewieziona do Szpitala
im. Narutowicza. Ambula­
torium Chirurgiczne Pogoto­
wia Ratunkowego udzieliło
pomocy 200 pacjentom.
Służba Ruchu MO interwenio­
wała w 4 wypadkach i 4 ko­
lizjach. (d)

PROGRAM I

8.10 Biol. kl. 6: Ptaki
9.00 Hist kl. 6: Kres potęgi

tureckiej
9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Okropności wojny”, ode, 4
11.00 Bądź piękną
11.10 Apteczka domowa
11.20 Europejskie parki na­

rodowe: „Wielka Brytania”,
cz. 1 — film dokum. prod
RFN

11.45 Rozmowy o warto­
ściach

h Ośrodek Rehabilitacji Zdrowotnej i Rekreacji HiL proponuje
W czasie zimowych ferii z

wyjazdów poza Kraków po-
.winno skorzystać około 12 tys.
dzieci i młodzieży. Znaczna je­
dnak grupa najmłodszych zo­
stanie w miejscu zamieszkania.
Jak co roku zakłady pracy
organizują dla dzieci swoich
pracowników szereg atrakcyj­
nych form wypoczynku zimo­
wego w Krakowie. Jak po­
informowano nas w kurato­
rium, w tym roku nie wszyst­
kie zakłady pracy stanęły jed­
nak na wysokości zadania i

wywiązały się dobrze z orga­
nizacji wczasów czy też im­
prez na miejscu dla dzieci. Są
bowiem takie wyjazdy dla naj­

Od stycznia do sierpnia

Rozpoczął si? remont części
telekomunikacyjnej Poczty Głównej?

Wczoraj rozpoczął się remont części telekomunikacyjnej
Poczty Głównej, którego zakończenie przewiduje się do­
piero z końcem sierpnia. W tym czasie całodobową obsłu­
gę łączności międzynarodowej i międzymiastowej wzięły
na siebie dwa urzędy pocztowo-telekomunikacyjne — przy

placu Dworcowym oraz przy ul. Bohaterów Stalingradu
56 (UPT nr 46). Zdaniem WUP długość remontu nagrodzi
klientom wystrój 1 komfort obsługi, jaki zapewnić ma

wyremontowana placówka. Poczta otrzyma nowe urządze­
nia łączeniowe, wyposażona będzie w wytłumione kabiny,
zapewniające lepszą słyszalność a także urządzenia wy­
świetlające zarówno w kabinach, jak i na łącznicy czas

trwania rozmowy. Remont zmieni także wystrój i znacznie

poprawi estetykę hallu telekomunikacyjnego poczty, (et)

gospodarowanie materiałami i
surowcami, czy oszczędza się
paliwa i energię elektryczną.
Z przedsiębiorstw uspołecznio­
nych do budżetu centralnego
wpłynęło w ub. roku 100 mJd
zł, a do budżetu wojewódzkie-:
go ponad 31 mld zł. W przy­
padku firm państwowych do
najczęstszych wykrywanych
nieprawidłowości zalicza się:
błędne obliczanie dawnego
funduszu PFAZ (70 proc,
wszystkich nieprawidłowości),
czy też niewłaściwe osiąganie
ulg finansowych z tytułu pro­
dukcji eksportowej itp. Rów­
nież drobna wytwórczość, rze­
miosło, handel i usługi, a tak­
że indywidualni podatnicy
płacący podatki wyrównaw­
cze mają różne grzeszki na

sumieniu. Wśród 18 tys. 200

FIAT 126 p: rok produk­
cji wpisany w karcie rejestra­
cyjnej 1975, nadwozie i przed­
nie zawieszenie z 1983 r., sil­
nik z 1980 r., nowy akumula­
tor i nowe ogumienie — 360
tys. zł, ale bez szans znale-

■zienia nabywcy za tę cenę,
rocznik 1976 z nadwoziem do
remontu — 190 tys. zł, rocz­
nik 1979 * nadwoziem 1985
— 455 tys. zł, ale odremon­
towane wozy z tego rocznika
oferowano po 320—370 tys. zł,
zaś do remontu — po 265—290
tys. zł.

Na tych przykładach widać,
że w transakcjach giełdowych
liczy się przede wszystkim
rok produkcji. I to ten wpisa­
ny w karcie rejestracyjnej, a

nie rocznik renowacji cało­
ściowej lub poszczególnych
elementów. Wszak auto trze­
ba będzie kiedyś sprzedać i
potencjalny nabywca spojrzy
na rocznik z dokumentów re­
jestracyjnych, a nie na ra­
chunek z „Polmozbytu” na

nadwozie...
*

•0 FSO 1500: fabrycznie
nowy od 1180 tys. zł (dodat­
kowo zabezpieczony antykoro­
zyjnie) do 1200 tys. zł, ale bez
szans sprzedaży wziąwszy pod
uwagę 25-procentowy podatek,

12.50 Jęz. poi. kl. 4 — Listy
pełne muzyki

13.30 TTR — j. pols.: War­
tości ideowe i artyst. literatu­
ry epoki pozytywizmu

14.00 TTR — Hist., sem. 3:
Kultura polska XIX i XX w.

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy: Różnice w żywieniu
krów latem i zimą

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla dzieci: „Kameleon”
16.55 Dla młodych widzów:

Między nami i książkami
17.20 DT — wiadomości

17.30 Magazy.i związkowy

młodszych, zorganizowane
przez przedsiębiorstwa, z któ­
rych nie chcą i nie mogą sko­
rzystać chętni. Dlaczego? Otóż
koszt niektórych zimowisk zor­
ganizowanych przez nowohuc­
kie zakłady pracy wynosi 25
tysięcy złotych. Za 10-dniowy
turnus nawet z najlepszą opie­
ką, wyżywieniem i w atrak­
cyjnej miejscowości, większość
zainteresowanych nie może za­
płacić żądanej kwoty. Kosztów
nie pokryje również zakład
pracy. Tak więc należy realnie
pomyśleć dla kogo organizuje
się tego typu zimowiska. Czyż­
by ferie zimowe były tylko dla
bogaczy? Kuratorium Oświaty

firm zaliczanych do drobnej
wytwórczości i 64 tys, podat­
ników wykryto sporo uchy­
bień (głównie uchylanie sięcd
płacenia należnych kwot, za­
tajanie prawdziwych docho­
dów itp.). Tylko z tego tytułu
Izba Skarbowa ściągnęła 50
min 500 tys. zł. Sporo kłopo­
tów ale i sporo pieniędzy
przynosi skarbowi państwa
wychwytywanie tzw. nie ujaw­
nianych oficjalnie źródeł bo­
gacenia się. W efekcie 254
kontroli jakie w ub. roku
przeprowadzono wykryto nieu­
jawnione dochody na łączną
kwotę ponad 1 mld zł. 32 o-

soby zostały oskarżone, a 49
zwolniono z pracy. W samych
tylko prywatnych usługach
stwierdzono zatajenie 137 min
zł. Wobec fiskusa nie zawsze

są też w porządku firmy i
spółki polonijne — w ubie­
głym roku stwierdzono tzw.

uszczuplenie podatkowe z tego
tytułu na łączną kwotę 70 min
zł. Dlatego też w tym roku

powołano specjalną komisję
ds. kontroli działania tyeh
firm w naszym województwie.

(Pa)

samochodowej
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rocznik 1985 ze stycznia, jesz­
cze przez kilka dni na gwaran­
cji i 3 miesiące z rękojmią —

970 tys. zł (przebieg 10 tys.
km), rocznik 1984 od 870 do
930 tys. zł.

POLONEZ: 1500 LE/85 —

1450 tys. zł, 1500 X/83 po prze­
biegu ok. 20 tys. km — 1400
tys. zł, 1500/82 — 1200 tys. zł
ładnie utrzymany, ale bez
szans sprzedaży mimo że po­
datek tylko 5-procentowy,
1600/81 — 1200 tys. zł, DIESEL
z silnikiem „mercedesa”/81 —

1600 tys. zł, 1500/80 — 820 tys.
zł, 1500/79 od 830 do 850 tys.
zł.

SYRENA 105: rocznik
1973, mocno wymęczony — 60
tys. zł i był to najtańszy sa­
mochód giełdy, rocznik 1983 —

170 tys. zł.

tV-PR OGRAM
18.00 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.15 Tsukuba-expo 85 —

rep.
18.35 Tu, w tym samym

miejscu — pr. dok.
.19.00 Dobranoc: „Sąsiedzi”
19.10 Klinika Zdrowego

Człowieka
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 Zebranie otwarte
20.30 „Okropności wojny”,

ode. 4 — hiszp. seria] histor
21.20 DT — Komentarze

i Wychowania niestety nie ma

wpływu na kształtowanie ta­
kich wygórowanych cen. Nie­
mniej poszczególne dzielnicowe
Wydziały Oświaty powinny
wniknąć w tego typu kalkula­
cje. Należy również pamiętać,
że dziecko może być dotowane
tylko z jednego źródła.

Dla dzieci nie wyjeżdżają­
cych z miasta, atrakcyjna może
być propozycja Ośrodka Reha­
bilitacji Zdrowotnej i Re­
kreacji HiL oraz Klubu Spor­
towego „Hutnik”. Od 3 lutego
dla zainteresowanych czynny
będzie basen kąpielowy. Bę­
dzie można wziąć udział w za­
wodach i zdobyć kartę pły­

Zapowiada się szał tańczących ciał

Wielkie bale karnawałowe czekają
na spragnionych zabawy

Wszyscy, którzy uważają, iż karnawał jest po to, aby się
bawić, na pewno nie pozostaną obojętni wobec zaproszenia
Gasteonomiczno-Turystycznej Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” w Krakowie. Otóż wzorem lat ubiegłych „Społem” or­
ganizuje 8 lutego w kilku wybranych lokalach wielkie bale
karnawałowe. Oto gdzie i jak będzie można się zabawić.

Każdy, kto wybierze się na prawie całonocną zabawę (od
21 do 5 rano) do restauracji „Cyganeria” nie powinien tego
żałować. Za jedyne 1500 zł od osoby (500 zł wstęp plus 1000
zł bon konsumpcyjny bez alkoholu) będzie można się tam

naprawdę nieźle zabawić. Bogaty program artystyczny powi­
nien wszystkich zadowolić. Do tańca przygrywać będzie do­
bra orkiestra i śpiewać będzie piosenkarka. Restauracja za­
dbała też o wysokiej klasy wodzireja, który urządzi w trak­
cie wieczoru kilku konkursów z nagrodami, m. in. będzie to

konkurs tańca oraz na najlepiej (najbardziej pomysłowo a nie
najdrożej) ubraną uczestniczkę zabawy.

Niezgorzej zapowiada się również bal w restauracji „War­
szawianka”. Za jedyne 1400 zł (400 zł wstęp plus 1000 zł bon
konsumpcyjny z alkoholem) będzie można bawić się prawie
do białego rana (od 20 do 4 rano). Dwie niezłe orkiestry taL
neczne oraz atrakcyjny program artystyczny nie pozwolą ni­
komu się nudzić. Postarano się również o przygotowanie
zróżnicowanego jadłospisu. Znajdą się w nim takie potrawy
jak np. eskalopki, schab pieczony na zimno, szynka gotowa­
na oraz beuf a la Strogonow.

Bal karnawałowy odbędzie sie także w dancing barze „Fe­
niks”. W tym celu przygotowuje się specjalny program ar­
tystyczny. na który złoża sie liczne zabawy i konkursy prze­
prowadzane przez wodzireja, dyskoteka oraz wiele, wiele
innych atrakcji. Przyjemnie dla podniebienia zapowiada się
również planowany do podania w trakcie balu zestaw dań.
Kto jest ciekawy, czym ..Feniks” uraczy swych gości, musi
już sam wybrać się na organizowaną przezeń imprezę. Koszt

jednego zaproszenia 3 tys. zł (2 tys. konsumpcja i 1 tys. zł

wstęp), a zabawa trwać będzie od 21 do 5 rano. (koż)

Żółte ciżemki

dla fachowców z „Gromady"
Pod patronatem Centralnego

Związku Spółdzielni Pracy od­
był się ogólnopolski konkurs'
na najlepsze wzory wyrobów
skórzanych o „Żółtą ciżemkę”.
Rywalizację podzielono na

sześć konkurencji (różne ro­
dzaje obuwia i rękawiczek).
Pięć „Żółtych ciżemek” przy­

SAMOCHODY RADZIEC­
KIE: ,,zap orożec”/75 — 160
tys. zł, /79 — 280 tys. zł,
„moskwicz 407”/62 z częścia­
mi zapasowymi — 140 tys. zł,
„moskwicz 403”/64 po remon­
cie nadwozia i wymianie błot­
ników na plastykowe — 90 tys.
zł, „moskwicz 412”/74 — 200
tys. zł, „wołga gaz 21"/68 —

130 tys. zł, „wołga gaz 24”/74
— 400 tys. zł, /76 — 550 tys.
zł, /76 po remoncie kapital­
nym w 1985 t. — 890 tys. zł i
te wszystkie pojazdy były z
silnikiem gaźnikowym, nato­
miast „wołgi” DIESLE, w

większości z roku 1981, z sil­
nikami „mercedesa” głównie —

od 1180 do 1350 tys. zł, „lada
1500 S”/77 z nadwoziem „łady
1300 s” zmienionym w 1985 r.,
bo to pasuje zupełnie dobrze,
przebieg ok. 50 tys. km — 850

21.45 Studio Sport: Mistrzo­
stwa Europy w jeździe figu­
rowej na lodzie

22.45 Rezonans — Telewi­
zyjny Miesięcznik Muzyczny

23.25 DT — wiadomości
23.30 Język angielski, lek.
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16.25 Program dnia
16.30 Język angielski, lek. 4

(powt.)
17.00 Savoir vivre, a tu ży­

cie
17.30 W obronie własnej
18.00 Śpiewnik domowy.

„Jak długo w sercu”

wacką. Wstęp na basen po o-

kazaniu legitymacji szkolnej
wynosi 20 zł. Sztuczne lodowi­
sko czynne będzie od godz. 8
do 20 (wstęp 15 zł).

Od poniedziałku do piątku
czynna będzie sala gimnasty­
czna. Można spróbować swoich
sił w zawodach i konkursach.
Obowiązuje strój sportowy:
trampki i tenisówki. Dla naj­
lepszych liczne wyróżnienia, u-

pominki i nagrody.
Przypominamy adres: ul.

Ptaszyckiego 4 (dojazd tram­
wajami 15 i 20 oraz autobusem
125). Życzymy miłego wypo­
czynku i udanej zabawy.

(ml)

znano fachowcom z Krakow­
skiej Usługowej Spółdzielni
Pracy „Gromada”.

W trakcie spotkania zorga­
nizowanego w spółdzielni z

okazji rocznicy wyzwolenia
Krakowa dokonano podsumo­
wania tego konkursu. Wręczo­
no także odznaczenia. Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymała długolet­
nia pracownica „Gromady”
Maria Bednarczyk, 7 osobom
wręczono Medale 40-łecia Pol­
ski Ludowej.

tys. zł (ale w tym przypadku
również liczy się rocznik w

karcie rejestracyjnej j stąd
niewielu zainteresowanych).
Były także po raz kolejny na

giełdzie — „uaz 452” z silni­
kiem „mercedesa” za 1150 tys.
zł oraz gaźnikowy „uaz 469”
sanitarka — za 500 tys. zł. To
także przykład, że żądane ceny
są zbyt wygórowane, bowiem
na takie auto reflektować mo­
że tylko specyficzna grupa na­
bywców — rolnicy z oddalo­
nych od traktów komunikacyj­
nych wiosek — a jest to gru­
pa niewielka.

■ AKCESORIA: przyczepa
bagażowa N410 rocznik 1986,
bowiem z obowiązkową obec­
nie tylną lampą przeciwmgiel-
ną — 85 tys. zł, zderzak tylny
FACE LIFTING z lampą prze-
ciwmgielną i lampą cofania
(ale bez uchwytów do nadwo­
zia!) — 6000 zł, zegarek ele­
ktroniczny KESSEL z siedmio­
ma melodyjkami 3500 zł „do
odebrania", ale to chyba wy­

przedaż resztek, bowiem w

sklepie Przedsiębiorstwa Han­
dlu Zagranicznego DYNAMO
przy ul. Królowej Jadwigi po­
jawiły się już nowe modele ze­
garków KESSEL w najmo­
dniejszym ostatnio — brązo­
wym, a nie czarnym — kolo­
rze.

(wam)

18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Mądrej głowie — ka­

baret językowy
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 Gorąca . linia — express
reporterów

20.15 Auto-Moto-Fan-Club
20.45 Portret klasy: „Zwy­

czajne życie”
21.05 Pieśń jednoczy — pro­

gram muz

21.20 Panorama kina ra­
dzieckiego, „Pancernik Pa­
tiomkin”

22.30 Program publicyst.
23.00 Wieczorne wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1)-

Niech sczezną artyści — rewia. T.
Kantor 1 Teatr „Crlcot 8” — 19.15

(premiera studencka, abonam. nie­
ważne). MINIATURA (pl. Ducna

2): S. I. Witkiewicz: Oni — 1930.
STARY — SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): M. Gogol: Pamiętnik
wariata — 19.30. BAGATELA (Kar­
melicka 6): P. Marivaux: Igraszki
trafu i miłości — 19.15. LUDOWY

(os. Teatralne 34): B. Wachowicz:
Czas nasturcji — 19.13. NURT (os.
Teatralrie 34): J. Potocki: Pa­
rady — 17 OPERETKA (Lubicz
48): M. Billiżanka: Kopciuszek —

11. GROTESKA (Skarbowa 2): D.
Terakowska: Cyrk Bumstarara —

10. SCENA FORUM (Mikołajska 2):
Wg S. Mrożka: Emigranci — 17.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): India­
na Jones (USA 15 lat) — 17;
Miłość, szmaragd 1 krokodyl (W
pogoni za szmaragdem), (USA 13

lat) — 19.30. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Więzień Brubaker (USA 18

lat) — 9 .30, 11.45, 16, 20; Serce Ty­
rana... (węg. 18 lat) — 14, 18.13.
KSF MIKRO. (Dzierżyńskiego «)•
Iluzjon — film prod. USA-RFN z

cyklu „Ameryka spoza Holly­
wood” — 16, 18; Shoah, cz. III (fr.
15 lat). MŁODA GWARDIA — STU­
DYJNE (Lubicz 6): Yesterday (poi,
15 łat) — 16, 20: Edukacja spe­
cjalna (jug. 15 lat) — 18.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21)- Błękitny Grom (USA 15

lat) — 16. PASAŻ BIELA-

KA: Bajki — 12; Wejście Smoka

(Hongkong-USA 18 lat) — 10, 13,
13, 17, 19. ŚWIT DUŻA SALA (OS
Teatralne 10): Żandarm w Nowym
Jorku (fr. b .o.) — 15.45; Star-80

(USA 18 lat) — 17 .45; Uciecz­
ka z Nowego Jorku (USA 13

lat) — 20. ŚWIT MAŁA SALA:
Strzeż się dziewiątego syna (radź,
b.o .) — 15.13; Zuchwały na­
pad (radź. 15 lat) — 17
19.13 ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Poszukiwacze

zaginionej arki (USA 12 lat) —

15.45; Och, Karol (poi. 15 lat) —

18. 20. SFINKS (Majakowskiego 2)-
W pustyni i w puszczy (poi. b .o.)
— 9 (seans dla szkół); Dyrygent
(poi. 15 lat) — 16; DKF —, 18, 20.

TĘCZA (Praska 52): (9 i 11 — se­
anse dla szkół). UGOREK (os
Ugorek): Żandarm na emeryturze
(fr, 12 lat) — 15.15; Samorodek

(CSRS 15 lat) — 17.15; Kim jest
ten człowiek (poi. 15 łat) — 19 45.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Gliniarz z Beverly Hills (USA 18

lat) — 16.45, 19; Karatecy z kanio­
nu Żółtej Rzeki (chlń. 18 lat) —

21.15. WANDA (Waryńskiego 5)
Piecuch (CSRS b.o .) — 10; Klasz­
tor Shaolln (Hongkong-chln. 15

lat) — 12, 16: Wejście Smoka,
(Hongkong-USA 18 lat) — 18.15;
Karatecy z kanionu Żółtej Rzeki

(chiń. la lat) — 20.30. WARSZAWA

(Stradom 13): Greystoke: legenda
Tarzana, władcy małp (ang. 12

lat) — 10. 12.45; Pechowiec (fr. 12

lat) — 16, 18; Thals (poi. 18 lat) —

20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Potop (poi. b .o.) — cz. I — 9;
cz. II — 12: Powrót Jedi

(USA 12 łat) — 15.30; Wilczy­
ca (poi. 18 lat) — 18, 20.15. ZWIĄZ­
KOWIEC — STUDYJNE (Grzegó­
rzecka 71): DKF — 16, 18, 20.

KRZESZOWICE — Nowości: Nie

było słońca tej wiosny (poi. 18 lat).
MYŚLENICE — Wisła: Greystoke.
legenda Tarzana, władcy małp
(ang. 12 łat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: Rok niebezpiecznego życia
(austral. 15 lat). PROSZOWICE —

Syrenka: Pełnia nad głowami
(poi. b.o .). SŁOMNIKI — Czar:
Inne spojrzenie (węg. 18 łat). SKA­
WINA — Piast: Gliniarz z Beyerly
Hills (USA 18 lat). WIELICZKA —

Górnik: Godność (poi. 15 fat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystaw
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (12—17.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Wielka Socjalistyczna Rewolucja
Październikowa w plakacie”: „Wy­
zwolenie Krakowa” (9—16, wst.

wol.). DOM LENINA (Kr. Jadwigi
41): Wyst.: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krakowskiej”; „Lenin —

Luksemburg — Liebknecht, bo­
jownicy robotniczej sprawy”
(niecz.). MUZEUM HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35)
Wystawa „Z dziejów kultury Kra­
kowa” (niecz.). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: Wystawa szopek krakow­
skich (9—17). JANA 12: Wystawa
„Militaria 1 zegary” (niecz.) . STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Wy­
stawa „Z dziejów kultury Żydów”
(niecz.). GOŁĘBIA 4: Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.) . MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1); Wystawa „Polska kul­
tura ludowa” — (nieczynne).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy: „Starożytność
i średniowiecze Małopolski”; „Pra­
dzieje Nowej Huty”; „Mumie e-

gipskie W. świetle promieni X”

(14—18). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl. Boh. Getta 13). Muzeum Pa­
mięci Narodowej (10—16). GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepań­
ska 3): (11—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawy: „Stypendy­
ści ministra kultury i sztuki”;
„Polska ilustracja dla dzieci”

(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): Wystawa „Grafi­
ka” Fr. Bunscha (11—18). GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):
Wystawa malarstwa Jana W. Kró­
la (11.30—15.30). GALERIA PLA­
STYKA (pl Szczepański 5): Wy­
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stawa malarstwa J. Swięclmsklego
(10—18). MUZEUM NARODOWE

iSuklennice): Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (niecz.) . MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 5):
(niecz.) . KAMIENICA SZOŁAY-
SK1CH (pl Szczepański 9): (niecz.)
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19) : (10—15.30). NOWY GMACH <al.
3 Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XX wieku (r.iecz.) . MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): „Folklor wsi pod­
krakowskiej” (11—15). TPSP (pl.
Szczepański 4): Wystawa „Po­
wierzchnia rzeźbiarska” (10—17).
SALON WYSTAWOWY (al Róż 3):
(10—17). KLUB MP1K (Mały Rynek
4); CZYTELNIA: (10—20). GALE­
RIA: Wystawa fotografii Bllla
Brandta z W. Brytanii (13—181
KLUB MPiK (Pl. Centralny): CZY­
TELNIA: (10—20). GALERIA: Wy­
stawa „Elementarze świata” (10—
20) . GALERIA ZPAF (Anny 3):
(10-18). GALERIA KTF (Boh. Sta­
lingradu 13): (9—19) WIELICZKA:
ZAMEK ŻUPNY (9—13). MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH (9—15)
KOPALNIA SOLI (8—13).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3); Wystawa
„Szopki krakowskie” (10—15).
MDK (Świerczewskiego 14)- (8—21).
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja la): „Ka­
pliczka, rzeźba, krzyż przydrożny
ziemi myślenickiej” (pokonkurso­
wa wystawa fotograficzna): (10—
14).

szpitale
dyżubneMJ

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Na Skarpie 65,
przyp. urazowe — Kombinat HiL.
LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka
35. CHIRURGII DZIEC., UROLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY: Na

Skarpie 65.

pogotowie*
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel. 998; zachoro­
wania 1 przewozy — tel. 22-29-99 .

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel. 66-69-99 . Prokoclm (Teligi
6) — tel. 55 -59-99. Lotnisko (Bab­
ce) — tel. 11 -19-99 . Nowa Huta -

tel. 44-49-99 . Krowodrza (Piastow­
ska) — tel. 33-39-99 (Białoprądnic-
ka 8) — tel. 34-37-15 oraz 34-39-99
Krzeszowice — teł. 99, Jerzmanowi­
ce — tel. 43. Proszowice - tel. 9

Myślenice — tel. 999. Skawina

(Kazimierza Wielkiego 4) — tel
dla mieszkańców 999; tel miejski
76-14-44. Wieliczka — tel. 22-33-54,
78-38-66 — tel. alarmowy: 999. tel.

miejski 21-02-09 . Iwanowice — tel
99.

apteki
INFORMACJA APTECZNA: tel.

11-07-65 (czynna ®—- 15).

Rynek Gt. 42 — tel. 22-23-71.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21, Pstro­
wskiego 98. — tel. 66-89-50, Kazi­
mierza Wielkiego 112 — tel. 37-44-

01, Długa 88 — tel 33-42-90 . Ko­
złówek (pawilon) — tel 55-51-87.
Nowa Huta, al Rewolucji Paź­

dziernikowej 6, tel. 44-17-19, Cen­
trum A, tel. 44-17-36.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki wt

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le, Słomnikach 1 Niepołomicach

inne.... •

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
tel. 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22 .00).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 95-56-84 (7—21.30).

NAGŁA POMOC LEKARSKA (le­
karzy specjalistów): tel. 66-80-60

(9—2.1.30).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 — tel. 37-55-75 (7—22)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 31):
tel. 48-00-84 (6—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)

EUREKA (inf. o usługach), ul.
Wiślna (10-18); tel. 22-98-22, wewn.

38 (10—15.30).

INFORMACJA ONKOLOGII: tel.
21-00-60 (18—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5JW, 5.30,
6.00, 7.00. 8.00, 9.00, 10.00. 12.05,
14.00, 16.90, 18.00, 19.00, 20.00,

22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne Sygnały, ł W

Progn. pog.. komun. 8 .45 Żołn,
zwiad. 9.00—11 .00 Cztery Pory Ro­
ku. 11 .00 Konc. przed hejnałem.
12.30 Pieśni weselne z Rumunii.
12.45 Roln. kwadr. U.OO Komun.
13.30 W. A . Mozart (w 230 roczn.

ur. kompozyt.). 14 .05 Mag. Muz.

„Rytm”. 16.05 Muz. 1 aktualn. 17 39
Ten stary, dobry jazz. 18.20 Z ra­
diowych studiów 19.30 Radio dzie­
ciom: „Chatka Puchatka”. 20.15
Konc. życzeń. 20.45 Opow. 3. Cie­
szy. 21 .00 Komun. 21.05 Kron. sport.
21.15 Chopin x królewskim pięt­
nem Salomona. 22.05 Na różnych
instrum. 22 .20 Scena 1 film. 23.39

Poetyckie prezentacje. 23.50 Mel.

na dobranoc.

PROGRAM U

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8,00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna seren. 8.40 Stereof.
archiwum polsk. płoz. 9 00 „Gra w

tarota” — ode. 9.30 Muz, którą
lubi W. Drzewicz. 9.50 „Głęboki
sen” — ode. 10.00 Godz melom.
11.00 Muz. non stop. 12.00 Polscy
laureaci międzynar. konk. muz

12.23 Na motywach latynoskich.
13.05—13.20 Kraków na antenie.
13.30 Album operowy. 14.00 Prze­
boje sprzed lat. 15.00 Pamiętniki t

wspom. 15.10 U. Dudziak ' M. Ur­
baniak razem i osobno. 16.00 Dzie­
ła, style, epoki: z twórcz. F. No­
wowiejskiego. 16.50 „Głęboki sen”
— ode. 17.03—13.30 Kraków na an­
tenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.39
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w filh.
20.55 Wiecz. refleksje. 21 .00 Balla­
dy na saksofon. 21 .30 Nagr wiecz.
21.40 Teatr PR: Iwona Malinow­
ska — „Cała Warszawa się z nie­
go śmieje” 22.10 Słuchajmy ra­

zem. 23.00 „Gra w tarota” — ode.
23.20 Międzynarod. Trybuna Kom­
pozytorów — Paryż 1985. 23.55 Glo­
sy, instrum., nastroje. 0.45 MinlaL
liter.

PROGRAM HI

6.00—9.05 Zaprasz. do. Trójki. 6.10
24 godziny w 10 minut. 7, 8, 9, 12.

13, 16, 17, 18 Serwis Trójki. 7 .30
Poiit. dla wszystkich. 8.30 „Hay-
zell i kawał łajdaka”.— ode. 31

(powt.) 9.05 Przeboje tyg. 9.1S
Dawne i głośne: Zbigniew Szćząs-
ka. 9.20 Mała poranna muz. 9 .40
Minlat. poet. 9 45 Mała poranna

muz. 10.00 „Czarodziejska góra” —

ode. 11 (powt.) . 10.30 Muz. Inter-
klub. 10.50 Co pani czyta’ 1100
Jazz lat osiemdziesiątych. 11.33
Szlachetne zdrowie. 11 .40 Przeboje
tyg. 11 .50 Jerzy Wawrzak: „Na
spotkanie dnia”. 12.05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Hayzell 1 kawał łaj­
daka” — ode. 32. 13.10 Powt. z

rozr. 14 .00 W kręgu opery klasy­
cznej: Luigi Cherubini „Medea”
15.05 Przypominamy zespół Ame­
rica. 15.45 Nowy numer „Litera­
tury na świecie”. 16.00—19.00 Za­
prasz. do Trójki: 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport 19.00

Zapisane w pamięci. 19.30 Trochę
swinga. 19.50 Jerzy Wawrzak:
„Na spotkanie dnia”. 20.00 Cały

ten rock: Play Dead. 20.45 Warsz­
taty muz. 21 .00 Mistrz, franc. baro-
kii. 21.45 Książka tyg.dnia: „Sio­
stry krzyżowe” — Aleksy Riemt-
zow. 22.05 „24 godziny w 10 minut”
i lnf. sport 22.15 Siadami jazz. ’e-

gend. 22 .45 Posłuchać warto. 23.00

Zaprasz. do Trójki: 23.50 „Zamek
Gripsholm” — ode. 9.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 .20 Harc

poranek. 7.40 J. ros 7.55 Muz. su­
plement. 8 .10 Jesień nie zawsze

złota — mag. dla ludzi trzeciego
wieku. 8.50 Aktuain. 9.05 Wolno,
szybko (muz. kl. 3). 9.35 Teatr dla

przedszk.: „M-l dla Matyldy”.
10.00 Bajki robotów (j. poi., kl. 6).
10.30 ABC muz. rozr. 11.00 Geogr.
kl. 3 lic. 11.30 Druga młodość
violi da gamba. 12.10 Lektury
kształcą. 12.20 Polskie zesp. in­
strum. 12 .30 W Jezioranach. 13.01

Wolno, szybko (muz., kl. 3). 13.25

Prejudia fortep. 14 .00 Popoł. Mło­
dych Słuch. 16.00 „Złote 1 szare”
— ode. 16 10 Katalog polskich pla­
nistów jazz. 16.30 Widnokrąg
17.05 Muzyka baletowa. 18.00 W po-
szukiw. harmonii. 18.20 Muz. hob­
by. 18.40 Studio ekspertów 19.40 J.
niem. 19.55 NURT: Społ. rola pra­
wa. 20.20 Wieczór muz. 1 myśli.
22.00 Album płytowy. 22 .50 Lektu­
ry Czwórki. 23.00 Muzykoterapla.
23.30 W świecie humanistyki. 23.55

Kalend, radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

. 16.45 Przegląd sportowy
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy — nauka

1 technika
20.00 „Kawał życia” — film

radź, (1)
22.05 Echa muzyczne

PROGRAM II

16.40 „Klucze do przeszłoijci*
17.30 Filmarik i Filmuszka
18.30 Generacja roku 2000
19.10 Wieczorynka
20.00 Mistrz. Europy w jeź­

dzie figurowej na lodzie (pary
sportowe)

22.10 „Ucieczki" — serial
NRD

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


